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Z konferencyi ugodowej. 


O wczozajszem popoładni 
mł Piado moei parad niedokładne. 

® tylko, że obradowano 0 : 
skich, iż dyskasya miała charakter ogó zał E 

Opiero w poniedziałek rozpoczną "ah era 
Merytoryczne, mianowicie 0% ZE RÓW ch i 
kb, językowej w urzędach PR y 

autonomicznych. 

o A poprzedziły poafhe sari dele- 
katów czeskich i niemieckich, " | Page 
Wziął w nich udział takto dE. nów a, jako 
Przedstawiciel ofioyaln, b 3 

Staroczesi ości poni wazy dotychczasową 

< brać żywszy udział w 
yaencyę, zaczynają zbicia stronniet 

ciu politycznem i wobeć To akeni R 
czeskich mają nawet pewne powodzenie, jak 
tego dowodzi bądż so bądź wy bór dra Srba 
Da burmistrza miasta Pragi- Nie bez znaczenia 
zatem jest stanowisko konserwatystów czeskich 
względ kcyi ug0 
Benai ia p artykale wstępnym najwyraźniej, 
że żadne stronnictwo czeskie nie zamierza u- 
rądniać porozumienia przez wyłonienie „pań- 
Stwowego prawa czeskiego ; a z tem ońwiad- 
Czeniem zgadza 81ę zupełnie to, co niedawno 
dr. Stransky powiedział w Pilznie na zgro- 
madzeniu publicznem. 

Wprost przeciwne stanowisko zajmuje oczy- 
wińcie dr. Edward Grégr, który w Ob 
Czenginym Klubie w Holeszowicach wy- 
Stąpi? stanowczo przeciw obsyłania konferencyi 
Ugodowej 3€ strony Czechów, upatrając w za- 
mierzonem porozumienia tylko podstęp nle- 
niecki. f í 

Z dragiej strony wystosowali Schönererowcy 
do prezydenta ministrów memoryał, w którym 
zastrzegają się przeciw temu, aby do ugody 
weiągano obwód Chebski i miasto Asch, gdyż 
Są to okręgi czysto niemieckie i przyłączone 

0 Czech w wieku XIV. wskutek zastawu. — 
Olezwę tę ogłosiła wczorsjsza Ostd. Rundschau, 
która razem Z całą sforą radykalno-teatońskićh 

zienników zapowiada już teraz rozbicie konfe 
reqcyj, chociaż dotychczasowy przebieg narad 
IER wybitnie pokojowy charakter. 

a gy Ięzona „przez dr. PE apana śląska 

z È EAN ©, BLjakiy © BIC} 
zdąnia nas nie mieli wypowiedzieć. Nie 
wehodząc na razie w to, ezy dla akcyi ugodo- 
wej byłoby pożytecznem traktować teraz ure- 
galowanie spraw językowych w innych krajach 
koronnych, sądzimy, že gdyby rząd na to się 
Zdecydował, natenczas oależałoby konie- 
Gznie powołać do udziału także reprezentan- 
tów narodowości polskiej na Sląsku. Bo prze- 
ciw tema, aby o nas bez nas radzić miano, za- 


Sirzegamy gią stanowczo. 


Wiemy 


Rady minisigón odbyło 
sio wczorej ję posiedzenie konferoncyi 
odowje b relniotóm narat iy Pona 
Morawskie. W posiedzeniu wzięli ud: m WE 
JĄtkiem br. dElverta, zajętego la bmt 
Czynnościami, wszyscy medstawiek $e A li 
nictw mirawskich. Z przedstawiciehi rzą zy 
obecni: prezes ministrów dr Körber. TMA: 
ster sprabwiedliwości br Spens-Booden 3 
minister dr Rezek, 

Na wstepie toczyła się ególna dyskusya 
nad Dar dowościowem: stonunkzmi 08 OTB" 
wach, przyczem zę wszystuich stron zaznacze- 
no konieczność porozumi enia. Się 


ł W pałacu prezydyum 
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na cały miesiąc. 


ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nad- 
Listy reklamacyjne nieopieczę- 


kwestych dla przywrócenia pożądanego pokoju. 
Po dłuższych rozprawach, uchwaliła konferen- 
, [97a przystąpić na następnem posiedzeniu do 
owem posiedzenia | merytorycznej dyskusyi nad głównemi zarysami 


uregulowania kwestyi językowej w państwo- 


gprawach moraw-|wych i autonomiczaych urzędach Moraw. 


W ciągu obrad wyrażcno ogólnie gorące ży- 
czenie, ahy wybrany przez Sejm morawski ko- 
mitet nieustający, względnie jego podkomitety 
jak najspieszniej zostały zwołane. Podkomitety 
bowiem mogą w ten sposób o przedłożonych 
przedmiotach narad powziąć jak najspieszniej 
uchwały. 

Następne posiedzenie przedstawieieli moraw- 
skich naznaczone będzie prawdopodobnie ua po- 
niedziałek. 


0 sprawach ruskich. 


dowej. Wczorajsza Politik | (Koniec „Narodnej Rady“. — Taktyka nowej 


partyi. — „Starzy“ i „miodzi* na walnem zgro- 
madzeniu „Proświty”.) 


W kociołku ruskim wrzenie ma się już ku 
końcowi. Na dnie jego poosiadały już kryształ- 
ki, których kształty zarysowają się dzisiaj już 
eałkiem wyrażnie. 

Po ogłoszenia programu narodowo-demokra- 
tów, po zjeżdzie mężów zaufania, t. j. przed 
miesiącem, nie można tego było powiedzieć o 
życiu politycznem Rusinów, ponieważ nowa or- 
Banizacyą nie zasłaniała wielu pytajników, któ 
re każdema rzucały się w oczy. 

Jednym z takich pytajników stała się wów- 
czas „Narodna Rada“, polityczna organizacya 
narodowców z czasu konsolidacyi z moskalofila- 
mi. Wprawdzie powstanie nowej partyi, ogło- 
szenie jej programu, fakt, że wszyscy wybi- 
tmiejsi członkowie „Narodnej Rady“ weszli w 
skład nowej partyi, pozwalały twierdzić, że 
stara maszyna, zużyta w konsolidacyi, pójdzie 
już wkrótce do historycznego lamusu, mimo te- 
go jednak ciekawość powszechna nie traciła nie 
na naprężeniu. Polityczna organizacya powinna 
być „politycznie“ pochowaną... I oto teraz wła 
śnie Diło przyniosło taki polityczny epilog owej 
komedyi, którą zmieniwszy się w kongolidacyę, 
siada się iragodyą... Gpilugióm owym jest „Ode 
zwa do braci Rasinów*, podpisana przez ezłon- 
ków wydziału „Narodnej Rady“. W odezwie 
tj wzywa wydział Towarzystwa wszystkich do 
zgody i łączenia się w jednym hufcu pod ha- 
słami programa narodowo-demokratów, partyi, 
zrodzonej z popiołów „Narodnej Rady*, którą 
do absurdu sprowadzili moskal.file, ryjąc coraz 
uparc'ej i złośliwiej pod tak ważnemi instytu- 
Cyami narodowców, jak n. p. „Proświta*. 

Streszczoną odezwę można więc uważać za 
owo polityczne „rozwiązanie problemu“, który 
nazywał się „Narodną Radą“... 

Dopełnieniem programu nowej jest zamie- 
szczony w jednym z ostatnich numerów D:a 
artyku? p. t.: „Taktyka narodowa”, tudzież ofi 
cyalny komunikat narodowego komitetu, stoją- 
cego na czele narodowo-demokratów, w którym 
potwierdzeno autentyczność ogłoszonego przez 
Dılo programu partyi; oświadczono, że Dilo i 
ludowa Swoboda stały się organami partyi, tu 
dzież, że krajowym komitetem wyborczym. ko 
szerszy komitet narodowy, a t. zw. wspólo 
krajowy komitet wyborczy”, złożony © Á 


zentantów skonsolidowanych „Narodnejć i 


NOWA. 


REFORMA 


Co się tyczy owej taktyki narodowej, to „na- 
cyonalno-demokratyczna partya — powiada się 
w wspomnianym artykule — będzie używała 
do urzeczywistnienia swoich celów wszystkich 
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zamiejscową : Administracya Nowej Ref 1 wszystkie e; mai 
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blieitć A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 81. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admińistracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct, za każdy następny raz pe 5 cent. — Nadesłane po 
80 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia 15 ct. od wiersza. — Giłosy pu» 
błiezne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do cyrkularne, 
100 egzeń. 


ia itp.) przyjmoje si 1 sèr. od 100 ala soda kk pów a 
oszenia itp.) przyjmuje sią sa j ; wych, a 50 ct. 
Bagoe. Plaan Kabodytwić upa M maprzód a przekiaim powini 


ster rolnictwa zwołał ankietę w sprawie koloni- 
zacyi madziarskiej, a poparty przez jej człon- 
ków i prasę niewątpliwie dzieło rozpocznie. 
„Rzaćmy kamień w Alfóld — woła Mugyar 


Listy słowiańskie. 


Z Chorwacyl, d. I lutego. 


środków prawnych, głównie zaś zgromadzeń, | (Holeczek o Chorwatach. — Serbskie żądania na|Orszig — niech się tworzą fale daleko się roz- 


zjazdów, wieców, popularnych pism, prawem 
dozwolonych manifestacyj i demonstracyj". 

Przytem są dopuszczalne kompromisy z inne- 
mi partyami, o ile chodzić będzie o tem sil- 
niejsze poparcie owego kandydata do Sejmu 
lub parlamentu. 

Wogóle zań partya będzie tak długo trwała 
w opozycyi do rządu, jak dłago zasadnicze 
punkty jej programu nie zostaną przezeń u- 
względnione. W takiej samej opozycyi stanie 
partya do wszystkich dążności innych narodów, 
mających na cela wynarodowienie Rusinów, a 
więc do polonizacyi i rusyfikacyi. 

Iune partye ruskie, stojące również na grun- 
cie odrębności narodowej Rusinów, naredowo- 
demokraci podtrzymywać będą o tyle, o ile dą- 
żenia tychże partyj zgadzać się będą z ich pro- 
gramem. 

Przy takiem wyklarowywania sytuacyi, w tym 
poważnym nastroju, wśród ciężkiej polityki, po- 
jawiają się od ezasu do czasu na szpaltach Di- 
ła — humoreski. 

Nowością w tym rodzaju jest przestroga, któ- 
rą ks. poseł Taniaczkiewicz udzielił prezyden- 
towi ministrów Koerberowi. Nagadał w niej 
tyle rozmaitości, powiedział biednemu prezy- 
dentowi, że Rusini są najlepszym, najzdolniej- 
szym i najszlachetniejszym narodem wśród Sło- 
wian, że krzywdzić ich nie można — bo 2 ni- 
mi tylko adać się może pacyfikacya Austryi... 
Takie są główre punkty owej „przestrogi“, 
którą Diło, zdaje się, z kartuazyi i — miło- 
sierdzia, podało w dosłownem tłómaczenia. Koło 
tych punktów, które, nawiasem mówiąc, prze- 
latują ciągle z jednego końca przestrogi na dragi, 
grupują się inne „uboczne dowody“, zanadto 
znowu lużne i płytkie, aby się nad niemi dłu- 
żej zatrzymywać. 

Onegd»j odbyło się we Lwowie walne zgro- 
madzenie członków największej narodowej ru- 
skiej instytucyi: „Proawity*. Odkładając za- 
znajomienie czytelników N. Reformy z rozwo- 
jem tej instytacyi na później, zakończę dzisiej- 
sze sprawozdanie bistoryą O rieporozumieniu 
które ra tem włańnie +gromadreniu objawiło 
eię w postaci demonstracyjnych oklasków, krzy- 
ków i t. p. między „starszymi“ i „młodszymi. 
Tymi drugimi są akademicy, którzy już od sze- 
regu lat biorą czynby udział w zgromadzeniach 
ezłonków „Prośwityć, a w wydziale jej mają 
nawet swoich przedstawicieli. 

_ Na porządek. dzienny obrad przyszła dawno 
Już projęktowana zmiana statutu w sprawie wy 
syłania delegatów na walne zgromadzenia. Po 
odnośnym referacie i krótkiej dyskusyi, pono- 
wnie prezesem Towarzystwa wybrany profesor 

Omańczuk, zarządził głosowanie nad wnio 
skiem referenta, które w rezultacie zamieniło 
Się w taką wrzawę. że prezes, a zarazem prze- 
wodniezący zgromadzenia zamknął je, następnie 
Zań zgłosił rezygoacyę z przyjętej przed godzi- 
ną godności. Akademikom szło głównie o to, 
aby, wskutek projektowanej zmiany statutu, nie 
zpanowali w Towarzystwie księża i inne „za- 
ch waweze“ żywioły. 

Diło zamieściło wczoraj obszerny komentarz 
do owego nieporozumienia, w którem nie szczę- 


Z repre-j| dzi młodzieży cierpkick uwag na temąt nie- 
„Ra | dojrzałości, zarozumiałości i t. p. przywar. 
K. 


sejmie chorwackim. — Madziaryzacya a opozycya | chodzące”, niech wyprą przedewszystkiem Sło- 
sejmowa. — Obawa głodu u ludności. — Arty-|wian poza Drawę, niech ich wyrzucą z Banatu, 
styczna „secessya* i literacki „modernizm“. —|a choćby i Dunaj pod Belgradem „przekroczyć 
Broszura dra Radića, — Miesięcznik „Żiwot”. — | miały!... Wszak „madziarski globus* słynny na 
Z najnowszej nowelistyki). świat cały, wskazuje granice madziarszczyzny 
Czesi chlubią się (nie bez pewnej słuszności) | nad Adryatykiem! Senzacyę wzbudziła kg 
tem, żs w pielęgnowaniu wzajemności słowiań- wiadomość podana na a po8 RE: 
skiej wyprzedzili inne narody i że ilościowo|druszana, że za inicyatywą dyre F Prae „pa 
nawet w piśmiennictwie czeskiem wybitne zaj- | Zyum rakowarskiego, wrz E, po penja p M 
mają miejsce publikacye, dotyczące wyświetle- | CY< 0 nauczyciela — madzia upao na en 
nia stosuaków a pobratymczych narodów. W osta-| drogą chce się dojść do udzielenia Ţ 2 a ej 
tnim czasie wskazywano z emfazą na dzieło J.|stwa kultary madziarskiej chorwackiej młodzie- 
Holeczka: „Na Czarną Górę a Czarnogóra u|ży! Ale nie zawsze postępuje się tak ostrożnie 
schyłku stulecia“, drakowane częściowo w Na-|! na pozór legalnie: gdzie można gwałci BIĘ 
rodnich Listach, a niedawno w osobnej wydane ugodę nawet bez osłonki prawnej, jak n. wa 
książce. Niestety — książkę tę nazwali Chor-| W wprowadzeniu języka „madziarskiego, jako 
waci prostym pamflstem, nietylko dlaiego, że o| urzędowego na nowej linii kolejowej Zagrzeb. 
ile dotyczy chorwackich stosunków pisana jest| Samobor. Cóż na to posłowie sejmowi? Jedni 
z powziętem z góry uprzedzeniem, ale wiado-| milczą, dradzy mówią dopóty, dopóki im mar- 
mości i „wrażenia“ z Chorwacyi w niej pomie-|Szałek głosu nie odbierze — a zresztą „Ukale- 
szczone są czerpane z mętrego a Chorwacyi|gou Ukalegontom mówił, bo nań nie nie dbali“... 
wrogiego źródła. W znanym sporze chorwacko-|Jedna, jedyna pociecha opozycyi, że dłagiemi 
serbskim zajął autor stanowisko przychylne wy-|mowami wstrzymuje uchwalenie rządowi budże- 
łącznie Serbom, którym przyznaje wszelką wyż-|tu, 1 że wypowie tu i owdzie gorzkie słowa 
szość nad Chorwatami, zarówno iptellektualną | w oczy banowi Hedervaremau. Nie może to wystar- 
jak i fizyczną, zwłaszcza nad Chorwatami czyć potrzebom kraja; należy więc już raz frak- 
w Dalmacyi. cye opozycyi połączyć i razem iść zgodnie pod 
„Sądząc z dzisiejszego stana narodu chorwa- godłem „Chorwacya dla Chorwatów!* jak o tem 
ckiego — pisze Holeczek — nie można się| poczynają się przekonywać Coraz BZer8ze koła. 
w nim dopatrzeć niczego pocieszającego. Myślę, Byle tylko zgoda nie przyszła za późno wtedy, 
że głównem staraniem Chorwatów powinnoby kiedy lud straciwszy zaufanie do swych przed- 
być złamanie władzy katolickiego klerykalizma | stawicieli, gnieciony niedolą i nędzą zobojętnieje 
nad sobą i sprzymierzenie się ze Serbami*. Ta|na wszelkie głosy patryotów i pocznie, podo- 
predylekcya Holeczka do kirylicy i prawosła | Dnie jak lud słowacki, szukać ratanku w wy- 
wia znalazła też właściwy oddźwięk w dzienni-|Chodżtwie do Ameryki. Nad Sawą położone pola 
karstwie chorwackiem, które albo z żalem wska-|już od trzech tygodni są pod wodą i niema 
zało na lekkomyślne twierdzenia autora, albo | wątpliwości, że oziminy przepadły, a że i rok 
z gorycząi oburzeniem zawołało: „Hands off — | ubiegły nie był dobry, grozi ludności na doli- 
nie mieszajcie się do naszych domowych spo-|nach nad Sawą i w górach nad Kupą głód, bo 
rów, chyba żeście naszymi wrogami, którym na-|do wiosny braknie kawałka chleba! O pomoc 
sza zgoda byłaby nie na rękę, boby utworzyła tedy wołają dzienniki, o pomoc postarać Się po- 
siłę nie do przemożenia*. winien przedewszystkiem rząd Krajowy i sejm 
Rzecz to zupełnie słuszna, bo bezstronny | obecnie obradujący. 
obserwator musi przyznać znacznie więcej do Przechodząc w inną dziedzinę, t. j. sztuki i 
brych chęci i woli Chorwat, niź Serbom, nie|literatery, musimy na wstępie zazuaczyć, że je- 
uznającym chorwackiej kultary, literatury i prze |dna i druga stoi w Chorwacyi Ba rozstajnej dro- 
szłości, ale zowiącyeh iehk tylko pogardliwie| dze i nie wiadomo, jaki na przyszłość obierze 
„kajkawcami* i katolickimi wilkami, czykają-| kierunek. 
eymi na pożarcie prawosławia i serbskiego na-| Sztaka chorwacka, w ogólności młoda, liczy 
rodu. 3 | awe życie zaledwo na dziesiątki lat, i potrzebu- 
W myśl takich aspiracyj serbski klub na sej-|je jeszcze troskliwej opieki, aby mogła dojrzeć 
mie chorwackim przedstawił petycyę zerbskich|i męskiego nabrać bartu. Rendić i Fran- 
para fij względem używania cyrylicy w pismach|gesz jako rzeźbiarze, Klović i Medalić 
do urzędów, utworzenia szkół wyznaniowych i|z dawniejszych a Bukovac i Medović 
prawa używania sztandaru serbskiego, jako em-|z młodszych malarzy uzyskali sławę, przecho- 
blematu serbskiego narodu. Sam marszałek sej- |dzącą poza granice Chorwacji. Między najmłod- 
mu chorwackiego Dżurdżewić nazwał te pety-|szymi kilka talentów prawdziwych, kształcących 
cye prostą demonstracyą i pustym krzykiem bez|się prawie wyłącznie we Wiedniu, poczęło na- 
treści, ale serbskie dzienniki rzuciły się na po-|śladować secessyonistów i napotkało na opór w 
siów zarzucając im niedołęstwo, a Chorwatom |kraju. Jeszcze w r. 1898 po wielkiek staraniach 
nieprzyjazne usposobienie. Jeżeli sią zważy, ile | zdołano uzyskać „Salon* wystawowy w Zagrze- 
spraw doniosłego narodowego i ekonomicznego |biu a podczas wystawy i po niej odezwały się 
znaczenia nie zrealizuje się tylko dlatego, że głosy przeciwne nowema kierankowi a nawet 
tych, eo sf»rmie iść powinni przeciw niecheci |wprost go potępiające. Broszury: Fr. Kaha- 
rząda, dzielą małostkowe nieporozumienia, ubo |cza, muzyka i zasłażonego zbieracza melodyj 
lewać należy istotnie nad brakiem ducha zgody lladowych, dra Franka, posła „czystych“ pra- 
a obu bratnich plemion. waszów, młodego malarza Pilara, a naostatek 
Czemże nazwać można podobne drobnostki | niedawne głosy powieściopisarza G jalskiego 
wobec grożnej zarówno Serbom jak Chorwatom |i poety Hranilowića są owocami walki to- 
a postępującej madziaryzacyi ? Węgierski mini- |czącej się o dawne i nowe teorye, O ideały i — 


|pełnioce sianem obory i pąsowe jarzębiny i smu- 


tny lud ruski. 


spodarza na wysłagę. Cóż kiedy opadała go! Tak więc nigdzie miejsca nie zagrzał, — bo |biło. -- Za nim rozpościerał się ciemny gąszcz 


Semen Bujczuk. 


(Ciąg dalszy), 


I dając za WYBTADĄ, — wyncśili j- 
TOZCZZTOWADI i zdziwieni. Bankiet, Ay 
xeszli gję ludziska, jak wrowie, w Aż EP 
Cmentarzu na służbie, 1a duszę starej Bujczuko 
wej. Stał Semen przed tłamem i Patrzał na 
© usypane, gliniaste okopisko, obrogłę mchem 
zielnym į kilka łopianami. Nie było na niem 
ani Znaku, że ta spoczywają zwłoki. Kładły się 
ua wieczne odpoczywanie Procinki, Ostap. 
czaki, Pryniaki pod gliniastą grudą, nieznani za 
Życia, zapomnieni po SBIErCI. A na ich grobach 
rosła blado zaróżowiona koniczyna i rosły fiole. 
letowę bodiaki i pacierze, szeleńciały trawy, po. 
Zy wieczorną rosą: 
bi Służba się aiii, — pop wrócił do sie. 
4 ludzie do siebie wrócili. 1% 
Ozejrzała się stryja, TO kre RE Ły. 
było, — lecz Semena, jak nie DJ*9 «x nie 


m Imię Otca... : 
Przeżegoa? się Laukien, — przeżegoała stryjna, 


otyaty może to zły duchl.- Pomiłuj Boże, nie- 


želo ię si ki powcho- 
i się siol stracha, rusnaki p 

ta Wcześniej chatu, — widma im się plą- 
5 oczami, Ain 
Ymezasem zagonami wśród pól pędził w 
na pi emen Bujczuk w zgrzebnej,  roztwartej 
Przew og Oszuli, przepasanej rzemieniem, ~ 
jącą ej kolorową torbą — dziobańka, Xry- 
żoschiy razowiec. Witały go Po drodze na- 


p-|rzecze: 


— Sława Jezusu Christusu! 

Oj, sława, sława! Pan Jezus dał ma sierocie 
samotnej siłę, dał wytrwanie i na grób mateńki 
poprowadził i bodiaki na nim posiał i różne 
ziele. I jak już z głodu przymierał, — Pan 
Jezus idzie do pierwszego lepszego rusnaka i 
IMĘ r Semena, — chłopię, sierotę. 

Chłop się kłania po kostki, — pada na nówię- 

jemię i szepcze: || f 
poea, pa Sw drop, rusnak sieroty nie 
opańci. A 

A jak mu usta pragnien 

zus idzie do pierwszego 


ie spieka, — Pan Je- 
lepszego strumyka i 


sierotę. 


— Napój Semena, — chłopię, fale do stóp 


2 Stramyk szemrze odświętnie, — 
oga rzuca i szepce: i 
— Panie Jezusie drogieńki, słońce we mnie 
ugasiło jary, niech i sierota ugasi. Wi 
Tak Sama jak ptaszę leśne, — przeżył m; 
Ba wietrze, na swobodzie, — na bożych łąkaca. 
Słodkoby mu, — lekko promienisto było, jak 
wiatrowi górskiema, — cóż kiedy czuł w sobie 
niepokój i dziwaczne bole. 
— Jak me koło serca hirka! 
s Przepełniała się prosta dusza jego wielką ek- 
uj Z4, nabrzmiewała potężną mocą, której ani 
ii ani Opanować nie nmiał. Grały w niej 
trub i r kargi ruskich borów, i tony ruskich 
itoni Tkiewnych pieśni i pomroka zbóż i we- 
żrenice Iaat STEBO chłopa. Lała się w jego 
Idę pie e wtenczas jasność szczerozłota, — 
d row tę diata, roześniona, 'trzepocząc 
Spodob sy „ie strony tęczowemi skrzydłami. 
p o się Semenowi w jakiem siole i za- 
pragnął w niem zostać. Najmował się do go- 


wnet nuda, tęsknica i Semen brał swoją torbę, | widno jakieś złe z kąta w kąt go gnało. 


dziobańkę, aby iść dalej, dalej. 
O, bo stryjenka tak go zarzekła, że nigdzie 


miejsca zagrzać nie może, że musi się tułać po|aż 
świecie, jak Żobrak, lab ptak, wygnany z gnia- wania, 


zda. 
Pobył w siole dwa, trzy dni, 
czynała tłae po jego piewiach 


Re graniami górskiem7*> inna roztoczą wo- 
ną. 

— Do dalekoho kraju! 

Zdawsłoby się, że świat zamiera za widomą 
okiem niebieską 


mdlenia nóg, do zapadnięcia powiek. 


I powiedział sobie Semen, że każdy robak i|wnych, z natary wyssanych, pajęczyczych ry- 

każdy ptak ma dom, — to i on mieć powi-|tmicznych... A jak ich wchłonął już bez miary 

w siebie i upił się niemi do przesytu, — skła- 

Czasem, gdy się z wioski oddalał, — płynął|dały się wargi jego niby do modlitwy i cicho, 

za nim śpiew pastuszej fletni, płynął sobie po | rzewnie, choć a wysiłkiem, — szeptały coś i 
powietrzu, żaglował pc łanach zbożowych, nie szeptały. 


nien. 


wiedzieć gdzie i po co. 
Semen łowił go uchem, 
nozdrza, jakby był jego pokarmem, 
alubioną wonią mięty. a 
Stał wtenczas na szczerem polu, jak 
kamienny, oblany zamroczoną falą 
zatopiony w pieśni. I cofał Się już, wracał, 
się nasłachać tej samej fletni czarodziejskiej, 3 
ale coš na niego wionęło, pchało naprzód, ści- 
gało, rozkazując: è 
— Idż, Semenie! Idź dalej!  — 
Szedł tedy Semen na oślep przed siebie, a 


nabierał w płuca, w 


Aż Nb za- |wozi kamienie na drogę, — trzeci uwija się 
i lach duszność i tę-|przy kolei, — czwarty gna za rzeki, za góry, 
sknota za inną wioszczynspj ianymi ludżmi, za | na Taro: A Semen co? RP 


i kopułą, że pochodzić kilka|ucieka w powietrze. — Strumyki żyją, drzewa 
dzionków, — a zgarnie wią do ręki błękity i żyją, wiatr - piastan kołysze zboża i trawy, — 
chmury i obłoki, ześlizgłe ku kresom ziemi.|a przyśpiewują ma przy kołebania niesforne 
Gdzie tam! Trzeba iść i iść bez końca, do o-|ptaszęta: słowiki wilgi, skowronki. 


oddechem i| wało ma się kredową bladością i ustn murzyń- 
skie wydymały i policzki zapadały, — tylko 
głaz | źrenice błyszczały, jak ślepie jelenie. A szła z 
atmosfery, |nich płonąca mgła, — buchały Żary. Powtarzał 
wracał, ahy|po kilkanaście razy i piosnka była gotową. — 
— |Biegł przez pola potem, nucąc — a echo ra- 
zem z nim nuciło. I gdzie zaszedł Semen, śpie- 


Cóż miał począć Semen sierota? 

Pracują ruenacy na bożej ziemi, — pracują, 
im ręce grabieją i dusze stygną od haro- 
i ciała, jak kłonice, gną się. — Jeden 
chodzi do lasu jako gminny strażnik, — drugi 


Siądzie w burze, to smercki gwarzą do sie- 
bie, — a wietrzyk co prędzej podsłuchuje roz- 
mowy i zanosi ją do rzeki. Rzeka mruczy od- 
powiedź, — a to mruezenie idzie po dolinie i 


Piersi Semena pełne tych brzmień cudo- 


Semen tworzył, Semen damał. 
Męczył się ciężko, wytężał, bo czoło okry- 


wał piosnki rasnakom, aż go nazwano Seme- 
nem -śpiewakiem. ] 
Tak Semen duma? na jaremczańskich górach 


za nim szła jego troska nieodstępna i jego nie-|o swej biedzie, o wiecznej włóczędze, o teraniu 
pokój wraz z żądzą wiecznego błąkania się. — |się bez końca i strasznie markotno mu się zro- 


drzew, — przed nim Jaremcze uśpione, rozmi- 
gotane rzadkim ogniem. Prut haczał, wył, tar- 
gal się, — a Żwawą gwarę toczyły z nim Bua- 
chrowiec i Żonka, wydobywając się z cieśni 
borów do prutowej fali. 

Trwoga nie darmo owładnęła Semenem. 

Brakowało mu jeszcze dwóch reńskich dlg 
popa. Dmytro Petraszczuk dał mu dach i strawą, 
pieniędzy dać nie mógł. Na dolę, na gościńcu, 
snuło się dosyć państwa bogatych, — Semen 
miał jednak swoją dumę i ręki nie wyciągnąłby 
z prośbą za nic w świecie. Wszystkie skarby 
swej biednej, poteranej i rozśpiewanej duszy, — 
oddałby zaraz za marne dwa reńskie, — byle 
stanąć na bortnickim cmentarzu , pomodlić sią 
nad mogiłą matki i splenić z niej bodiaki, 

A co potem ? 

Potem zafurczą mu wiatry nad głową, lasy 
strzepią na niego jesienne szumy i różne siola 
raucą mu szezery smutek do nóg. Zacznie się 
znowu wędrówka po, Pokucia, od Czeremosza 
do Prutu, po tęsknej, biednej huculszczyżnie. 

— Ja nykaty ne wozu butg na miscu, bo me- 
ży ludej mussu, — tak mene saleła takom mo- 
lokom stryjna |... 
kreda o o aPazmatycznie, łza ma zaszkliła 
Dise gim rh ah w małżyk złożyły, jek do 
| mim bę olt, powoli szeptaty jego usta 
pa ate dźwięki, twarz pokryła się znu- 
m p — pleró ciężko oddechala. Semena 
+ ógł pomruk sosnowy, — zslatujący z boru. 

rzewa odzywały się z razu burzliwie, — jak- 
by ich czuby strzęsał gwałtowny wicher, — 
wkrótce jednak złagodniały, roztkliwiły się, 
zapadły w senność, — aby się z niej zbudzić 
hymnem żałoby, — cstatnich pożegnań. Hymn 
ten wylatywał z sosnowych ścian ne leśny ugór, 


g Nr. 30. 


NOWA REFORMA. 


subjektywngą rzeczywistość. Wystawa słowiań- 
skiej sztuki w Petersburgu, w której i chorwae- 
cy malarze wzięli udział, roznieciła na nowo 
spory, ponieważ sztuka chorwacka nie spotkała 
Bię tam z uznaniem. 

Nie ulega wątpliwości, że jak zwykle tak i 
w tym razie przesadzają przeciwnicy i obrońcy 
„BecesByi*; tamci że widzą w niej wszystko 
złe — i treść i formę —, ci że potępiają prze- 
szłość i tylko w indywidualnem poczuciu szu 
kają Źródła piękna. Jest to również zupełnie 
zrozumiałe, że artyści chorwaccy nie wysłużyl 
się jeszcze patryotyzmowi, nie dorzucili jeszcze tyle 
cegiełek do „narodowego pamiątek kościoła“, 
ile się naród od nich spodziewał i dlatego in- 
ternacyonalizm nowej sztuki i hołdowanie nie 
narodowemu kierunkowi uważa za apostazyą. 

To samo powiedzieć można o literaturze naj 
nowszej, z upod>baniem „modernizmem“ się 
nnzywającej; ta tylko zachodzi między nią a 
Sztaką różnica, Że się literatura już znacznie 
spopularyzowała, i że na pewien „modernisty 
czny zbytek“ pozwelićby sobie m gła. Innego 
jednak jest zdania młody uczony i gorący pa- 
trycta dr Antcni Radić, który w broszurze, 
niedawno wydanej, nazwał nowy kierunek 
„śmiercią chorwackiego odrodzenia”, cho- 
cinż on wspólnie z secessyą założył miesię- 
cznik „Zywotem* przezwacy. Nie chodzi mn 
o zasady eBtetyczne — on tlko ze stanowiska 
narodowego boi się o przyszłość tej generacyi, 
która pogrzebała ideały narodowe ojców, a sa 
m; nie wierzy w żadne!... Jakiż to z tego po- 
Żytek wypłynie dla wrogów chorwactwa, którzy 
na niwie pozbawionej narodowego ziarna łatwo 
zasieją kąkol — madziarszczyzny.... 

Bodaj głos ten ostrzegawczy nie pozwolił 
chorwackim pisarzom zapomnieć, że są Chor 
watami, bodaj z „modernizmo“ wzięli to tylko, 
co dubre i obrócili na potytek narodowego pi- 
śmiennietwa! Pierwszy zeszyt wspomnianago mie 
sięczmka „Zywot* przyjęła publiczność rozmai- 
cie; „Narudai List“ Zadarski z entnzyazmem, 
„Hry. Domovina“ 2 zastrzeżeniem i krytyką 
niejasnego programu. Wszyscy się zgadzają na 
io, że co do formy zewnętnej miesięczuik ten 
prześcignął wszystkie dotychczasowe pisma ilu 
strowane chorwackie. 

Niezależnie od tego pisma dwaj młodzi pisa- 
rze Nikolić i Tucić wydali zbiór obrazków 
i nowel pod tytułem: „Z księgi żywota“. Zbio- 
rek wydany sposobem modernistycznym, zawie- 
ra jednak obok chorobliwych wizyj perły nowe- 
listyki chorwackiej. W przyszłości postaramy się 
o zapoznanie z niemi naszej publiczności. 


(Pre.) 


Pobici własną bronią. 


Lat temu pietnaście jęki i rozpaczliwe woła- 
nia dochodziły do Europy z ziem polskich pod 
zaborem pruskim. Rzeki łez wylewali biedni lu- 
dzie pracy, których, w liczbie około 40.000, 
wyrzacono brutalnie z granie państwa Hohen- 
zollernów, niszcząc ich mienie, łamiąc egzysten- 
cyę — dla tego, że byli obcokrajowcami, to 
znaczy pochodzili z krain polskich pod rządem 
austryackim i rosyjskim. ielki mąż stanu“, 
żelazny kanclerz, ks. Biumarck, na czele 
sfory polakożerczej, dokonał tego dzieła i Niem 
cy cieszyli się. sławili go, że uratował „kresy“ 
od polonizacyi ! 

A dzisiaj? Dziś płaczą sami Niemcy, a naj- 
głośniej jnnkrowis, właściciele wielkich obsza- 
rów ziemakich ; narzekają, że rolnictwu grozi 
roina — z powodu braku robotaików. — 
I eo czynią owi najgorliwsi propagatorowie i 
wykonawcy idei bismarkowskiej ? Malegają na 
rząd, jsk ostatnio w Sejmie pruskim, aby dla 
ocalenia rolnictwa w Prusach otworzył gra- 
nice dla polskiego robotnika 1 pozwo 
lił przyjmować polską czeladź na stałe za- 
trudnienie. 

Nie dosyć na tem. Weisser Żtg donosi, że 
rząd pruski sam przekonał się wreszcie, iż 
nie może pozostać na dotychczasowej drodze i 
dl.t'go zamierza pozwolić, aby 40.000 robo- 
tn'ków polskich wpuścić do Prus na 
stałe zatrudnienie. Wiadomość ta natu- 
ralnie potrzebuje jeszcze urzędowego potwierdze 
nia, nle wobec krytycznego położenia, w jakiem 
umowna NNS ORCO WNE" WE ë ë 
plątał się po wyrębie i osłabiony, rozbity, szedł 
na akonanie do Prata. 

Semen składał piosnkę o Żołnierzu - tułaczu, 
co poszedł na wojenkę, legł pod kopytami koń 
skimi i sam jeden został, na szczerem pola, 
jak on teraz. Przyjechał na gniadoszu pan ka- 
pitau, oglądnął labego żołnierza, zasalutował 
mn szabeiką, — prezem pobiegł dalej. Po pa- 
nu kapitnnie zjawiła się Biostrzyczka i odwró- 
ciła jego liczko do słońca, aby się sine w zło- 
cie kąpało. Bieduy wojak! Skończyło się, — jak 
się skończy musiało. 


„Oj! umarł żołnier, umarł żołnier, 
Taj mu zadzwonili, 

Prestał cisar dwa żołniery, 

Tsj mu wyśtrikili*, — 


Bór podawał melodyą Semenowi, — on ją 
łowił i rzue'ł. 

Ognisko przygasło, — koniska pokładły łby 
po sobie i drzemały. Semena rzucił szarzejący 
swit na ziemię. Przykrył się Spłowiałym bru- 
natnym kapturem, głowę przesłonił zmiętym 
słomianym kapelus:m. O piątsj nad ranem pę 
dził Leśkę i Kotiuchę kamienistą, złą drogą 
wśród kamery do obejścia Dmytra Petraszczuka. 
Dmytro owijał właśnie nogi w czerwone Onucki, 
nakładał na nie brzydkie, rozdeptane kerpcie. 
Zoczywszy Semena, podszedł do wejścis. 

— Chcesz Semenie zarobić dwie szóstki ? 

Semenowi roziskrzyły się oczy. Propozycya 
była prosta. Semea miał zaprządz konie Dmy- 
tra do szarabanui przywieść z Delatyna, z salin 
rządowych, sól bydlęca. Natomiast Dmytro 
amówił się do państwa na przewodnika. 

(Dok. nast.) 


znajdoje się rolnictwo w Prusach, wydaje się 
nam ona wiarogodrą zupełnie. I berlińska Ger- 
mumia umieściła artykuł na temat braku robo- 
tnika i wykazuje w nim także, iż Prusy bez 
prlskiego robotmka żadną miarą obyć się nie 
mogą. Organ centrum wyrażnie zaznacza, że mi- 
nisterstwo stanu będzie musiało niezadługo do- 
konać całej roboty. Nie ma innego ratuoku prze 
ciw brakowi robotnika, jak nieograniezo- 
ne, stałe przypuszczenie zagranicznych, to jest 
polskich robotników. Jeżeli to nie na- 
stąpi prędko, jeżeli rząd nie znies'e przeciwnych 
temu przepisów i to w najbliższym cza- 
Bie, natenczas rząd pruski będzie musiał po- 
wiedzieć sobie nicbawem : „4a póżn o“. 

Tak mszczą się w dziejach wszelkie niepra- 
wości i krzywdy. 


Mowa Chamberlain'a. 


Na onegdajszem posiedzeniu lzby gmin wy- 
głcszono, wśród wielu innych, dwie wiele zna- 
czące mowy polityczne. Pierwszą z nich była 
mowa Harcourta, w imieniu strocnictwa li- 
beralnego, druga mowa Chamberlaina, mi- 
nistra kolonij. Chociaż było z góry wiadomem, 
że stronnictwo liberalne nie zamierzało tym ra- 
zem obalić gabinetu Salisbury'ego, to jednak 
mowa Harcourt'a wypadła nadspodziewanie bla- 
do. Potępił on wprawdzie wszystkich, którzy 
przyłożyli ręki do do zorganizowania wyprawy 
dra Jameson'a i uczynił ich odpowiedzialny- 
mi w zasadzie za obecną nieszczęsną wojnę, je- 
dnak nazwisk ich nie wymienił wcale. Ułatwi- 
ło to, rzecz prosta, odpowiedź Chamberlaim'owi, 
który nie potrzebował wprost bronić siebie i 
swoich przyjaciół przed zarzutami, poczynione- 
mi im w rewelacyach Indépendance Belge, a na- 
tomiast uderzył w strunę szowinizmu angiel 
skicgo. Powodzenie miał też stanowcze. Izba 
bowiem przyjęła bardzo przychylnie jego mowę, 
prasa zaś londyńska nazwała ją jeduogłośnie 
wielkiem zwycięstwem gabinetu. 

W mowie swej, ułożonej bardzo zgrabnie, a 
wygłoszonej z wielką swadą orntorską, rzekł 
Chamberlain między innemi: 

Supremacya Boćrów w Afryce południowej 
oznaczałaby podporządkowanie ich interesom in- 
teresów wszystkich innych ras, nasza Zaś BU- 
premacya — to przywrócenie równouprawnienia 
między ludżmi białymi, a sprawiedliwości dla 
murzynów. Gdy gabinet obecny objął ster rządu, 
przyszedł on do przekonaniu, iż rozwiązanie tej 
kwestyi jest koniecznem. Niedostateczność na- 
szych przygotowań wojennych należy tłómaczyć 
nadzieją, jakąśmy żywili, sądząc, że pokój da 
się utrzymać. — Obecna wojna jest słu- 
szną, usprawiedlłiwióną i potrzebną! 
(Głośne oklaski, posłowie irlandzcy protestują). 

„Opinin irlandzkich narodowców mało mnie 
obchodzi — rzekł Chamberlain — zwracam się 
obecnie do opozycyi i pytam: Powiedźcie mi, 
czy wojna jest słuszną, usprawiedliwioną i po- 
trzebną? (Okluski). Wniesienie nagannej popraw- 
ki przez Fitzmauricea uważam za rzecz 
szkodliwą, gdyż rauca ona wątpliwe światło na 
jedność państwa”. 

W dalszym ciągu zaznaczył Chamberlain, iż 
wkrótce 200.000 żołnierzy angiel- 
skich znajdzie się w Afryee połu- 
dniowej i że duch narodu bynajmniej nie 
jest złamany. „Niema tak wielkich ofiar, jakich- 
by naród nie poniósł, gdybyśmy ich od niego 
zażądali, upatrując w tem konieczność dla za- 
pewnienia powodzenia*. Przechodząc do nauk, 
jakie Apglia powinna z wojny w Afryce połu- 
dniowej wyciągnąć, podniósź Chamberlain wiel- 
kie znaczenie wojsk nieregularnych i ochotni- 
czych przy obronie własnego kraju, oraz, że 
w tym kierunku posiada Anglia znakomity ma- 
teryał, mogący dostarczyć najbitniejszego żoł- 
nierza w świecie. (Burzliwe oklaski). 

Efektownym frazesem, o tem, że rząd nie do- 
puści, aby powtórzyła się klęska z pod M a- 
jubą, zakończył swe przemówienie Chamber- 
lain, zapominając, że jedna klęska za drugą, 
z których każda była o wiele dotkliwszą, niż 
kleska pod Majubą, spotyka Anglików w ciagu 
ubiegłych czterech miesięky. Tym razem powo- 
dzenie oratorskie, zdaje się, iż uratowało Bytna- 
cyę samego Chamberlaina i jego kolegów z ga- 
binetu, czy wystarczy ono jednak na długo — 
to pytanie. Bez stanowczych zwycięstw nad 
Bcćrami najpiękniejsze frazesy pozostaną c2cze 
mi słowami, które praktycznych ludzi, jak An- 
glicy, nie zadowolnią. Wyjście z obecnej sytua- 
cyi prędko znaleść się musi: albo pogrom Boć 
rów, albo zawarcie z nimi pokoju. 


Lordyn, 7 lutego. W głosowaniu imien- 
uem Izba gmin odrzuciła wniosek 
z naganą dla rządu, zgłoszony przez 
Fitzmauricea 352głosamiprzeciw 139. 

Londyn, 7 lutego. Cała prasa angielska, nie 
wyjmując nawet wielu organów radykalnych 
z radością wita mowę Chamberlaina, która 
Oznacza walne zwycięstwo stronnictwa wojen- 
nego. Odtąd kasłem dla Anglii może 
być tylko: „Wojna na nożel*. 

Londyn, 7 lutego. Times, pisząc o mowie 
Chnmberlain'a, twierdzi, że odpowiada ona 
najpiękniejszym tradyeyom parlamentu. Podnio- 
ała ona — zdaniem tegoż dziennika — kwo- 
styę wojny ponad wyziewy walk partyjnych 
w sfery imperyalistycznej mądrości stann, od- 
znaczała się zaś szerokością zapatrywań i ja- 
anością. 

W tea sam sposób pisze o mowie Chamber 
lain'a także i Daiły Mail, twierdząc, że zosta 
nie on wkrótce premier'em i tu takim, ja- 
kiego kraj mieć pragnie. 

Londyn, 7 lutego. W York wybrany został 
do parlamentu kandydat ministeryalny, 
Faber olbrzymią większością 

Wynik tego wyboru, jak aaie: wynik gło- 
sowania w Izbie gmin nad wnioskiem Fitz-, 
mauric'a napełnia prasę, sprzyjającą rządowi 
wielką radością. 

Daily Chronicle nawet stwierdza, żs wynik 
głosowania w Izbie gmin dowodzi, iż kraj ży- 
czy sobie wojny za każdą cenę. 


KRONIKA. 


Kraków, 7 lutego 


Do zarządu głównego Towarzystwa „Szkoły 
ladowej* w Krakowie wpłynęły uastępnjące kwoty: 
z puszki Towarzystwa przyj. sztuk pięknych wyjęto 
26:34 koron, Ko4o męskie w Krakowie 243 46 
koron z czego 83:46 koron na bnrsę polską im, 
Adama Mickiewicza w Czerniowcach, Od Koła w No 
wym Targu 100 koron, od wydawnictwa Dzienni- 
ka Polskiego we Lwowie 39 64 koron na szkołę 
w Biały, od p. A. Ssczerbowskiego 1140 koron 
na szkołę w Biały, zebrane ma wieczorku pożegnal 
nym dr. L, 10 koron, p. Ingarden 4 korony wkład- 
ka członka na r. 1900. Za peśrednictwem N. Re 
formy 1226 47 koron i 25 hrów; p. Augusta drowa 
Gaięcowska z Paryża 40 koron, Helena i J.rzy W. 
4 korony, uczniowie II i III kl. szkoły przemysł. 
14:32 koron, gmina Szczakowa 10 koron w odpo 
wiedzi na odezwę z dnia 1 grudnia, Koło w Bały 
94 koron, Koło w Przemyślanach 99:98 koron, 
Koło męskie w Tarnowie 300 koron, Koło w Ja 
śle 171 33 koron. 

Wśród młodzieży a „Czytelai akademickiej im. 
Adama Mickiewicza”, której staraniem odbył się 
niedawno wieczór ku czci Słowackiego, powstała 
myśl rozpoczęcia zbierania składek na pomnik au 
tora Anhellego w Krakowie. Sprawą tą ma się za- 
jąć oBobny komitet. 

Komers akademicki, zapowiedziany na dzisiaj 
wieczór dla powitania p. Kaspra Wojnara, odbędzie 
się w piątek dnia 9 b. m. w sali Jvhna O godz. 
8 wieezorem. 

Bal artystyczny odbędzie się daia 14 b.m. pod 
protektoratem Andrzejuwej hr. Potockiej i Edwarda 
hr. Raczyńskiego, prezesa Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych. Dekoracya saii w hotelu Saskim 
jest jut ma ukończeniu ;.. roboty odbywają się poe 
kieiunkiem prof, Stanisławskiego i wypadną znako- 
micie. Sala zamienioaa zostanie w kwitnący sad. 
Karnety, przeznaczone na bal, malowane będą przez 
uczniów szkoły sztuk pięknych. Dochód z balu ar 
tystycznego przeznaczony dla Towarzystwa Bratniej 
pomoey. W tych dniach rozłepiony zostanie afisz, 
artystycznie wykonany przez p. Kamockiego. 

Komitet balu podaje do wiadomości, iż wiele za- 
proszeń poczta zwraca z powodu niedokładnych 
adresów, przeto uprasza 0 zwracanie się do kance- 
laryi Bratniej pomocy w gmachu szkoły sztuk pię 
knych o takowe. Bilety wejścia dla pp. akademi- 
ków za okazaniem legitymaeyi sprzedawane będą 
po 2 korony. 

Karnety, przeznaczone na „bal artystyczny”, Wy- 
stawione będą w Sukiennicach w niedzielę 11 b. m. 
Karnety wykonali uczniowie szkoły sztuk pięknych 
z fantazyą właściwą tylko młodym żywiołom, to 
też karnety będą nietylko miłą pamiątką, aie po- 
Biadać będą istotną artystyczną wartość. 

lil bal rzemiesiniczo-robotaiczy na dochód sto 
warzyszeń katoliskich rękcdzieluików i robotników 
w Krakowie, jak jnż donos liśmy, odbędzie się dnia 
17 b. m, w sali „Sokoła“ o godz. 8 wieczorem. 
Wybrany przez połączone stowarzyszenia komitet, 
odbywając posiedzenia co tydzień, dokłada usilnych 
starań, aby balowi zapewuić świetne powodzenie. 
Urządzecnie baln i syrapatyczny cel bndzą aainte- 
resowanie we wszystkich sferach towarzyskich na- 
szego miasta, a jak sę Gowiadujemy, Dnrdzo wiele 
osób z inteligencyi nadesłało już znaczniejsze datki 
i przyrzekło swoją obecność na balu. W pracach 
komitetu pomaga dzielna nasza młodzież akademi- 
cka, należąca do „akademickiego komitetu wykła- 
dowego“. 

Z Towarzystwa muzycznego. Upraszs się człon 
ków, którzy zamówili bilety na piątkowy wieczór 
muzyczny z udziałem A. Sistermansa, aby je ze 
chcieli wykupić do czwartku włącznie, gdyż po 
upływie tego terminu będą musiały być sprzedane. 
Pozostałe bilety sprzedaje kaucelarya w godzinach 
urzędowych od godz. 12—1 i od 5—6. 

Zabawa kostyumowa odbędzie się w Boboię d. 
10 b, m. w Stowarzyszeniu rękodzielników „Gwia 
zda“ (Graniczna 6). 

Komitet ku uczczeniu ś. p. Czesława Rozmu- 
skiego, profesora w latach 1872—1583 w szkole 
realnej, A w latach 1884—1894 w III gimnazynm 
w Krakowie, swego ©5*su postanowił uczcić pamięć 
nieodżałowanego profesora ntworzeniem stałej fun 
dacyi stypendyjnej jego imienia dla 
sierot poprofesorach i nauczycielach. 
Otrzymawszy ze strony władz pozwtlemie, komitet 
zajął się zbieraniem skłącek na cel wymieniony, a 
za łaskawie nadesłane do tej chwili datki, składa 
niniejszem wszystkim kolegom serdoczae „Bóg za 
plać!“ 

Zebrany fundusz do 6 lutego b, r, wraz z pto- 
centami do 31 grudnia 1899, po atrąceaiu 14150 
koron wydatków na drnki i portorya, Wynosi w go 
tówee 2060:84 koron, ulokowanych w Kus e oszczę 
dności miasta Krakowa ma książeczce ur. 157 454 
w kwocie 2001:38 kcron i w Tow.ewzaj. kredytu 
w Krakowie na książ:czee nr. 6571 w kwocie 
59:46 koroń. 

Powyższa kwcta p. Btrącenin 10 pre. należyto 
foi skarbowych prs; | crealizowanin fundacji, nie 
dochodziłaby sumy %,.)) koron, to też podpisani 
zwracają Się jeszcze raz z prośbą do tych kolegów, 
którzy dotąd nie prsyezynili się do powiększenia 
fandnszu, a tem samem do nozczenia pamięci nie- 
zwykle przez młodzież cenionego i ukochanego 
profesora, by zeehcieli przesłać w miarę możności 
datki pod adresem skaronika lub przewodniczącego 
komitetu. Lista kolegów, którzy ofiarnością swą 
dali możność -wykonania szlachetnego celu, będzie 
w swoim czasie ogłoszona, 

Za komitet: Przewodniczący Stefan Stobiecki, 
inżynier Wydziału krajowego, Kraków, Poselska 19; 
Bekretarze: Tadeusz Mydlarski, inżynier, naczelnik 
atacyi kolei póła ces. Feud. ¿w Oświęcimiu, dr. 
Karol Opuszyński, profesor III gimn. w Krakowie, 
Krowoderska 43; skarbnik ks. Teofil Flis, podku- 
Btoszy katedralny, Kraków, Wawel; członek komi- 
tetn dr. Józef Zoll, lekarz kolei państw., Kraków, 
Kolejowa 7. 

Bal na dochód „Przytnliska* nuorestników po 
wataaia z r. 1863/4, mający się odbyć dnia 10 
b. m., zapowiada się Świetnie i już teraz powie 
dzicć można, że ruch, jaki w szerokich kołach wy 
wołał, przypomni świetne bale „weteranów z roku 
1831“ i że będzie zabawą prawdziwie polskiego 
społeczeństwa. mającą cel zaszczytny i humanitar- 
ny. Komitet dokłada wszelkich starań, aby dekora- 
cyą Bali i różuemi nmiespodziankami bal tem odpo 
wiadał godności wielkiego wapomnieaia. Z dniem 
jutrzejszym rozpoezyna funkcycaować nietylko biuro 


przy nlicy Gołębiej, 1. 5, ale także i komitet balu 


Kraków. 8 Lutego 1900. 


Trybunałowi przewodniczy radca Wawrausch, 


w hotelu Saskim na I piętrze l. 18, wejście od|oskarża prok, dr. Pawłowski, bronią adwokaci PP. 
ulicy św. Jana, od godz, 10 rano do 1 w połn-|dr. Wędrychowski i Trzmiel, 


dnie i od 3 do 6 wieczór, a w dzień balu aż do 
12 w nocy. 


Komitet balu Towarzystwa wzajemnej pomocy 
rękodzielników i przemystowców w Krakowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że czysty dochód 
z balu, ursądzonego w dmiu 27 z, m., wynosi 2 
tysiące koron, która to suma wcieloną będzie do 
funduszu ua budowę własnego domu Towarzystwa 
Za tak Świetny rezultat komitet dziękuje przede- 
wszystkiem szanownym paniom gospodymiom, jako- 
też wszystkim ofiarodawcom, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do uświetnienia zabawy. 

Raut ma dochód naiwersytetn ludowego odbędzie 
Bię w niedzielę dnia 11 b. m. w sali hotelu Sa- 
Bklego, mie zaś w Bali „Sokoła*, jak to pierwotae 
oyło postanowionem. Zwracamy uwagę na niniejsze 
ogłoszenie zwłaszcza tych osób, którym zostały 
doręczone zaproszenia z mylnie wydrukowanem 
miejscem zabawy, Bilety w cenie 2 sir. (4 korony) 
zarówno ma salę, jak 1 na galeryę, oraz familijne 
na 5 osób w cenie 8 zir. (16 koron) nabywać mo- 
¿na za okazaniem zaproszenia w biurze uniwersy- 
tetu ludowego, Pijarska 2, I piętro (iokal Tow. 
„Szk' ły ludowej). 

Uniwersytet ludowy. We czwartek o godz. 7 
wieczór odbędzie się trzeci wykład z chemii dra Bru- 
mera. 

Otrzymujemy następujące piamo: 

Na całej linii zawrzała walka między robotnika- 
mi w kopalniach węgia a baronami kopalnianymi 
Wszyscy ludzie uczciwi stanęli po stronie wyzyszi- 
wanych, walczących o swój byt. Państwo poczuły 
się do obowiązku działania w myśl ałusznych żądań 
robotników. Społeczeństwo całe domaga się poskro 
mienia w drodze ustawodawczej wyzysku i bnty 
kilka kapitalistów. 

Na Śląszn zacięta ta walka socyalna jest zara 
sem tytamicznym bojom wyzyskiwanej pracy pol 
skiej przeciw kapitałowi niemieckiemu. To 
teš społeczeństwo i jego dziennikarstwo z gorącą 
sympatyą odnosi się do strejxnjących. Wyłom czy 
ni Gwiasdka Cieszyńska, która w Nrze 5 z d. 3 
lutego b. r. w artykule p. t.: „Bracia górnicy...“ 
zajęła stanowisko obrońców kieszeni baronowakich, 
stanowisko wręcz wrogie wobce pracującego ludo 
pelskiego. 

Moglibyśmy nad tym głosem spokojnie przejść 
do porządku dziennego, gdyby z tradycyi dawniej 
szej i wskntek istniejących stdannków Gwiagdka 
nie uchodziła za organ kilku poważaych Towarzystw 
i instytucyj narodowych na Śląskn , na które cacy 
naród składa swój grosz wdowi. To też stanowisko 
tego pisma wywołało w spcłeczeństwie poiskiem 
oburzenie i rozgoryczenie i może narazić instytucye 
narodowe na niepowetowane szkody. Wobec tego 
mamy obowiązek napiętnować postępowanie Gwiazd- 
ki Cieszyńskiej jako niepatryotyczne, skie- 
rowane przeciwko najżywotniejszym interesom luda 
i polskości na Śląsku — a sprzeczne najsn- 
pełniej z przekonaniami ludn śląskiego, który 
w całej pełni solidaryznuje się z awoją bra- 
cią walczącą. 

W Krakowie, dnia 5 lutego 1900, 

Antoni Pawlita, sł. praw, prezes stowarzyszenia 
akademików polskich na Śląsku „Znicz“ w Cie- 
szynie. „Józef Riędrawa. ai. fil. Jan Buzek- 
BI. med. Franciszek Duda, sł. fil. Tadeusz 
Michejda, sł. med. Władysław Michejda, st. 
praw. Franciszek Wilczek, st. praw. 

Wczoraj po południu wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie Józef Matusiński, 56 lat liczą- 
cy, w mieszkaniu swojem przy ulicy Batoregv. Po- 
wodem zamachu była melancholia. Denat przeniósł 
się przed kilkn laty do Krakowa ze Starego Sącza, 
w którego okolicach posiadał majątek ziemski. 

Dziś rano wezwano pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego na Podgórze, gdzie przy ulicy Kalińskie- 
go odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
niejaki Erazm Liszko, Człowiek ż.naty, liczący lat 
30. Kuła ntkwiła w płucach. Gdy pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego przybyło na miejsce, zasta- 
ło jaż martwe zwłoki, ograniczono się zatem tylko 
do atwierdzenia Śmierci. Powodem samobójstwa Li- 
Bzki jes; podobno ucieczka żony. 

Katastrofa budowlana. Po raz dragi na tem 
miejscu przychodzi nam zanotować wypadek zawa- 
lenia się sklepienia przy budowie nowego gmachu 
pałacu Sztuki w Krakowie przy placo Szczepsń 
skim. Pierwszy wypadek pociągnął za sobą amutne 
następstwa, t. j. silne zranienie jednego z robotni 
ków; dziś znowu, okodo godz. LU rano, zawnlido 
s.ę sklepienie nsd jedną z bocznych ubikacyj par- 
terowych. Na szczęście nikt e robotników nie Stał 
się ofiarą wypadku. Zawalone sklepienie zbudowane 
było joż przed kulka miesiącami, a powód jegu 
upadku dotychczas jeszcze nie został Btwierdzony. 
Prawdopi dobn.e któryś z robotuików, zajętych przy 
budowie piętra, upuścił kilka cegieł i to spowodo 
wało wypadek. Kierownicy budowy pizedsiębiorą 
energiczne dochodzenia, co stanowi przyczynę kata- 
strofy i kto jest bezpośrednio jej Sprawcą. Budo- 
waictw o miejskie powinno baczniejszą roztoczyć opie 
kę nad systemem budowy, która w tak krótkim 
stosunkowo ozasie dwa już posiada wypadki. 

Z izby sądowej. Wczoraj popoładnin zakończy 
ła się rozprawa przeciw Piotrowi Jędrzejczykowi 
o zbrodnię kradzieży. Pp. przysięgli zatwierdzili 
jedncgłośnie pytania, wakutsk czego tryDnaał nka- 
zał Jędrzejczyka na 7 lat ciężkiego więzienia. Ska- 
zanego bronił adw. dr. Deicl.es, 

Dziś toczy się przed sądem przysięgłych ro:pra- 
wa przeciw Stanisławowi Pędrysowi, lat 23 liczą 
cemu Z Libiąża Wielkiego, i przeciw Janowi Fiiip- 
kowi, 20-letniemn chłopakowi również z Libiąża, 
o zbrodnię rabunku. Ciekawy jest motyw zbrodni, 
popełnionej przes obydwóch oskarżonych: Aby 
wejść w posiadanie cukierków za kilkanaście cen 
tów, trochę tabaki, za 11 et. chleba i wódki za 
10 ct., napadli — wedle aktu oskarżenia — w spo 
sób podstępny w dnin 16 października 1809 r. Pio 
tra Dorczaka, wyrobnika z Pudjawora. Napadnięte- 
go Pędrys silnie chwycił za gardło i dusił tak, że 
go zupełnie nbezwładnił. W tym czasie drugi oskar 
żony, Filipek, przeszukał kieszenie Dorczaka i za- 
brał wszystko, co się w mich znajdowało. Łup był 
niewielki, bo, prócz ehleba, cukierków, wódki, ta- 
baki i papierosów, zabrano zaledwie 35 et. 

Oskarżeni twierdzą, że działali po pijanemu i 
mie dla rabunku, Napadli Dorczaka, bo ich ziryto 
wał swoim śpiewem. Guiewało ieh, że z obcej wa 
człowiek śmiał w ich wai śpiewać. Zresztą przy 
zaają się obaj do faktów, zarzucanych im przez 


akt oskarżenia. 


Wyrok zapadnie popołudniu. 

Obrabowanie sklepu. W wąskiej uliczce między 
kościołem ów. Idziego a realuvścią p. Hirscha Lan- 
dau, mieści się w tejże realności sklep p. Ignacego 
Witkowskiego z różnemi wiktuałami i artykułami 


| 
| 


wojakowemi. Dzisiejszej nocy sklep ten obrabowali 


nieznani sprawcy. Wyłamali drzwi frontowe i we- 
szli do sklepn, skąd zabrali 70 złr. gotowemi pie- 
niędzmi, złoty zegarek damaki z łańenszkiem, kol- 
czyki oraz różne towary, których wartość na razie 


oznaczyć mię nie da. Policya rozpoczęła poszukiwa- _ 


nia za Sprawcami zuchwałej kradzieży, 

Samobójstwo. Jak ze Skawiny domcszą , nmarł 
tam wczoraj, Śmiercią samobójczą, radca sądu kra- 
jowegu i naczelnik tamtejszego sądu powiatowego, 
Ludwik Drzygiewicz. Kula rewolwerowa poło- 
żyła kres życiu człowieka, który powszechnym cie- 
azyl Się SZacnnkiem w tem mieście, w którem od 
długiego szeregu lat zajmował stanowisko naczel- 
mka sądu. Tragiczna śmierć $. p. Drzygiewicza, co 
do motywów której nic pewnego nie wiadomo, wy- 
wołała w aferach zarówno sądowych, jak ludności 
Skawiny wielkie praygnębienie, smarły sędzia bo- 
wiem powszechnie byś lubiany i dla zalet swego 
cbaraktern ceniony. 

Zmarli. Anatol Margan Kosterkiewiez, od kilku 
nastu lat zarządca drukarni uniw, Jagiell. w Kra- 
kowie, uczestnik powstania z r. 1863, Z ozynnym 
udziałem w bitwie pod Miechowem, przeżywazy lat 
56, zmarł w Krakowie dnia 5 b, m. Pogrzeh od- 
będzie się jutro. 

Ks. Cypryan Żakowski, kanonik gr.-kat. obrząd- 
an w Kosziakacb, pow. Zbaraskiego, zmarł w 86 
roku życia, Cieszył Bię w całej okolicy wielkiem 
poważaniem, 

P. Klemens Kołakowski, znany publicysta i 
przez daugie lata redaator czerniowiecziej Gazety 
Polskiej, objął redakcyę Przewodnika giumnasty- 
cznego, wychodzącego we Lwowie crganu Związku 
polskich Towarzystw sokolich. 

Stan wód w kraju. Woda na Wiśle opada, Lo- 
dy na Sanie rnszyły. W Danajen aytnaeya niezmie- 
niona, Wisłoka czysta. W Mielca lód rnezył bez 
niebezpieczeństwa, W Dn esirze lody ato 4. 

Kronika lwowska. Znakomity ariysia-rzeźbiarz 
p. Cypryan Godebski przybył do Lwowa w spra- 
wie pomnika Agenora Gołuchowakiego, który sta- 
nie przed gmachem sejmowym. 

Znana „naiwna“ steny lwowskiej, p. Zofia Cza- 
plińska, wyjechała do Ameryki, 

Towarzystwo Zjednoczenia młodsieży we Lwo- 
wie zostało wczoraj przez policyę rozwiązane, — 
Wieczorem w lokalu Stowarzyszenia przy ul. OsBo- 
lińskich ajawiło się dwóch komisarzy policyi w 
asystencyi agentów, Oświadczyli oni obecnym re- 
prezentautom wydziału, że Towarzystwo z poleco- 
nia namiebtaictwa jest rozwiązane za sakomuaiko- 
wanie pismom rutejszym, na prośbę młodzieży za- 
kordonowej, odezwy, która zawierała rezolueyę tej 
młodzieży w sprawach, odnoszących się do jej ży- 
cia wewnętrznego. Komisarz policyi spisał proto- 
kół i inwentarz. Na wypadek, gdyby ministerstwo 
spraw wewnętrznych nie uwzględniło reknrsu tego 
Stowarzyszenia, majątek jego — wedłnę postano- 
wień statutu — przejdzie na rzecz lwowukiej Kasy 
ehorych. 

Wczoraj uległy konfiskacie cztery pisma lwuz- 
skie, a mianowicie: ruskie Wola, hamorystyeino- 
socyalistyczne Cięgi, Głos kolejowy i wreszcie Ku- 
ryer Lwowski. za artykuł o kurendzie tarnowskie- 
go biskupa ka. Łobosa. 

Za wyíudzamie pieniędzy od łatwowiernych puð 
pozorem wyrabiania posad aresztowano wezoraj we 
Lwowie z polecania prokuratoryi właściciela tutej- 
szego instytutn pracy, Jana Litwińskiego, 

W „Przewodniku przemysłowym”, piśmia wy- 
chodrąsem we Lwowie, w Nrze za luty, zamieazczo- 
no artyknł p. t. „Przemysł artystyczny Galicyi na 
wystawie paryskiej“, 

Straszna śmierć. W Strzałkowieach pod Sam- 
borem podczas podoja mleka nmrwała się krowa z 
łańcucha i przebiła rogiem młodą dziewczynę ua 
wylot. Nieszczęśliwa po strasznych męczarniach sko- 
nała. 

Audrychów, 6 lutego. Przed kilku dniami odby- 
ło się przedstawienie amatorskie w tntejszej Czy- 
telni polskiej, która Od dłuższego ©zasu skupia w 
w lokalna swym całe mieszczaństwo, dawniej luzem 
chodzące. Odegrano: „Na przekór” i „Kominiara i 
mèynars“. Pan M. wygłosił prześliczne opowiada- 
nie S.bulewskiego z „Dziadów“, a na zakończenie 
ukazał się żywy obraz („Głód* Grottgera). — Pp. 
amatorki i amatorzy wywiązali się Świetnie z za- 
danis, za CO Bę im należy serdeczna wdaięckność, 

Stacya kolei w S$zczakowy jest szczęśliwa, ma 
bowiem takiego kasyera, który ani słowa nie umie 
po polsku, a przecież ta stacya znajduje się w kra- 
ju polskim, w którym obok „języka państwowego“ 
jest rownieś uprawniony język polaki i w ełnżbie 
publicznej wprost wymagany. Ale to widocznie nie 
nie obchodzi dyrekcyę kolei Północnej w Wiednin, 
a obchodzićby ją powinno, zwłaszcza, że ciągnie 
grube z nas zyski. Onegdaj zdarzył się tu wypa- 
dek następujący: U okna kasy kolejowej zjawił aię 
oficer rosyjeki i, wiedząc, że jest w kraju peiakim, 
przemówił do kasyera po polsku, lecz otrzymał ka- 
tegoryczną odpowiedź: Ich verstehe nicht polmisch! 
Uficer wzruszył ramionami i przemówił po... fran- 
cusku. Zauważyliśmy również, że osoby z Galicyi, 
Śiąska i Królestwa Polskiego nie mogą się zazwy- 
cuaj porozumieć z kasyerem i z tego powodu dość 
dużo tracą czasu przy kasie, eo znowu niecierpliwi 
tych, którzy przypadkiem znają język owego ka- 
syera i chcieliby szybciej z kupnem biletów się za- 
łatwić, Czy niema na nachylenie tych przeszkód spo: 
sobu? 

Jarosław, 5 lutego. Uniwersytet ludowy im. A, 
Miekiewicza i jego wykłady, urządzane staraniem 
enerficanego zarsądu Miejscowego, Obnudziły ruch 
umyszowy w nasiem mieście. Z gorącem nsnamiem 
podnosimy, że tutejsza Rada miejska, rczumiejąc 
doniost ość naszych usiłowań, przeznaozyłs nam na 
początek 106 koron anbweneyi, za eo składamy 
serdeczne „Bóg zapiać*. Oby i iane miasta poszty 
za tym przykładem, 

Wykładają u nas także już prelegenci miejsco- 
wi, Mianowicie: inżynier Kormann „Hygiena po- 
mięszkań*, dr. Grosamann „Z literatury polskiej“, 
dr. Headel „O środkach zapobiegających choro- 
bom“. Wezoraj rozpoczął popularny szermierz ani- 
wersytetu ludowego, inżynier L.bański, szereg wy- 
kłądów z „Dziejów skorupy zemi“. 

Na walne zgromadzenie delegatów Tow. uniw. 
ludowego w dniu 18 b. m. wybrano delegatem 


Kraków, 8 Lutego 1400 


z Jarosławia przewodniczącego wydziału miejscowe- 
KO p. Józefa Kobę. 

Upadłości W Rzeszowie zbankrutował ku- 
Pieo Micha? Weissberger, — w Podwołoczy: 
Skach kupcy: Leib i Hersch Kwassmamn, — w 

Tynicy: Abraham Samnel Reich. 

Wiednia donoszą, że do majątku zbankru- 
towauego właściciela restauracyi „Psoborrbrżu*, Fr. 

DPAa otworzono konkura, Pasywa wynoszą 240.000 

ron, aktywa zaś 150.000 koron. 

urs rolniczy. Według ogłcszsnia rektoratu 
ademii rolniczej w Wiedniu, otwarty zostanie 
tam dia praktycznych rolników kurs naukowy W 
Czasie od 19 do 24 b. m. Celem tego kuren jest 
Zazuajomienie wykształconych rolników Z sua 
mi badań nantowych na tem polu. Chcący A: 
iał w karsie wspomnianym sgłosić się By. 
rektoratn Axademii rolniczej (Hochschulle far Bo: 
nculżur) w Wiedniu do dnia 18 b. m: ae, 
Ognisko” w Wiedniu urządza w sobote 
10 b. ne, wieczorek tsnaczny. -qre 
Kronika warszawska. Zator, uformowany P 
wag Nowe Dwory na Wiśle, sagrata = AM 
a Micozystaw Frenkiel znany artysta Oramaty 7» 
rócił do zdrowia. ; 
„ Spodziewanym jest w tych dniach przejazd przes 
p salu, dra Leydsa, 
arszawę przedstawiciela Tranawaa JR 
z Brukseli w drodze z Berlina do P se rog ke 
Jak wiadomo, dyrektor opery, P- ta ze pa 
da? projekt, aby podczas wystawy ™ -eyt Vy 
i wsbudziła zaintereso 
stawić operę polską, Myś! ża Warns 
Wanie, którą wybrać operę. Tyc! 7 arszawsii 
wbtnyth macyków, 
rozesłał kwettyonarynań dO e Jan K 

Barcewiez świadczył się za „Haleg, Jan hetn; 

wiez za „Verbam nabile“ i pStrsemnym d=orem 

Š r Varb 
Maszyński za „Halkąć, M09 bheimer za „Verbum 
nobile“, Noskowski * Widmami* i „Verbnm 
nobile“, Roguski sa „Halkg“, Btattler sa „Hrabi 


ną” i „Verbnm nobile. — P. Autoni Sygietyński 


odpisał: „Pomysł wystawienia obecnie jakiejkolwiek 
opery polekiej w Paryżu pan za niewczesny — 
Uzasadnię to niebawem. = 
Trzęsienie ziemi. Z Tyfisu doncszą: Dnia a 
. m. o godainie 8 rano w okolicy między wio- 
akami Baralety, Wielkie S:msary, Bożano w pow 
achałkałaskim posowiży Się dosyć silne nderzenia 
Podziemne, które zburzyły w tych wioskach zaowu 
kilka domów. Według pogłosek ozterej włościanie 
byli zasypani w srujnowanych budowlach, lecz wy 
eiągn'qto ich żywych. 1 
Z Paryża otrzymujemy zawiadomienie, że zna) 
duje się pod prasą i ukaże się wkrótee w handlu 
sięgaraskim „Przewodnik po Paryżu i wystawie 
1900 r., se Specyalnem nwzględnieniem rzeczy 1 
Pamiątek polskich w Paryżu, oraz z dodatkiem 
Adresów Polaków, mieszkających we Francyi*. 4 
Inne plama są proszone o powtórzenie powyśszej 
Wzmianki. M. 
Polonia w Ameryce. W mieście Milwaukee od- 
ył się pąty sejm stowarzyszenia Polaków w Ame 
Tyee. Delegatów zebrało się 29, reprezentujących 
7 Towarzystw i rozporząłzających 41 głosów. 
edłnę sprawozdania zarządu stowarzyszenie liczy 
© ma ostatnim Sejmie 1.537 członków. W prze- 
ciągu ubiegłego roku przybyło 233, ubyło 87, po 
zostaje 1 683 członków, W tym samym okresie 
Czasu stowarzyszenie posiadało 19.955'50 dolarów 
doshodn i 16.670 84 dolarów rozchodu. 
„sika Burat woj po skich w 


OI I Kościnszki, celem omówienia 
kwestyi budowy domu Polskiego w Buffalo. Na po 


zodzeniu tem byli delegaci 25 lokalnych grup 
wiązku narodowego polskiego, gniazd sokolich i 
Towarzystw śpiewackich. Zamierzoną jest budowa 
domy, kosztom 25.000 dolarów w najlepszem miej- 
nen polakiej dzielnicy. W domu ma się zuajdowsé 
hala dla posiedzeń i zabaw, biblioteka oraz sala 
ćwiczeń dia Sokołów. R zmaite Towarzystwa oświad- 
ozyły chęć złożenie na cel ten pewnej kwoty, a 
nadto zgodziły się płacić wkładkę roczną od każde- 
go członka na fundusz biblioteki, która ma być 
bezpłatną, Na posiedzeniu był też obecny Rowland 
B. Mahany, który przemawiał w gorących słowach, 
zachęcając Polaków do urzeczy wistnienia SEGOSEEDA 
jektu, 


S E EE E TA Y 


Rewolwerowe pisemko , wycbodzące w Buda: 


peszcie p. t. Polkswirthschaftliche 49 : mz - 

do jednego z właścicieli domów bankowych Ww site 

kowie swój numer okazowy, w którym pomes? 

o mim artyknł, aresgtą bardzo pochlebny, 8 Pro” 

tem pokwitowanie już potwierdzone, nA prenume 
' ratę rocz » Już potwier , 

P> n4 W kwocie 8 złr, 

pako ŻE Ów właściciel domu bank 
p Tirip nie stara? sią woalo O nwieoz 
swej osoby w pisemko buda peszteńskiem , 
obiecuje, że umieści Portret | biografię „tego 
temena w swoim Almagzcha, nataralnie, 
nadeśle okm = . , 

Polacy w Brazylii, Tow, Poe 
skie w Św. Mateotsa. istnieje og o,a 1893 i ma 
Na eelu rozbudzenie dach, Nag] roka Eiga 
szkcły, biblicteki, odozytów Egan za ze 
wych. Majątek J*50_ przedstawią WA 
wą 5 śgaięcy milrejów, a ukłeg, sią n d wła 
snego, w którym Się mieści ę n doma 


owego 
nienie 
które 

gen- 
jeżeli 


phl NOWA REFORMA. Nr 30 3 
Konkurs. Dyrekcya państwowej szkoły przemy-|do 16:20. Pszenica wegierska od ——do —'— | úci, tudzież w innych sprawach, będących w HE B EDREGMŁ A NIE. 


słowej w Krakowie ogłasza konknra na posadę 
rzeczywistego nauczyciela w X klasie rangi dla 
malarstwa dekoracyjnego. Z posadą tą, obsadzić się 
mającą od 1 października b. r., łączy się płaca 
2200 koron rocznie, dodatek aktywalay 480 kor. 
rocznie, jakoteż prawo nzyskania z czasem 5 trye 
niów, a mianowicie pierwsze po 200 kor, ostatnie 
3 po 300 kor. rocznie. 

Podania, wystosowane do ministerstwa wyznań, 
przesłać należy na ręce dyrekcyi i zaopatrzyć w 
curriculum vitae, dalej w dowody zawodowego 
uzdolnienia, jak niemniej w dowód dokładnej zna- 
jomości języka polskiego. 

Termin konkursu upływa z dniem 28 lutego 
1900. 

Konkursy. Celem obsadzenia posady sekretarza 
skarbu w VIII klasie rangi dla spraw Balinarnych 
z prawem poboru ustawą przepisanych należytości 
za tej klasy rangi, rozpisanym został kon 

ars, 

Prey magistracie w Tarnopola wakuje posada 
komisarza policyi miejskiej z roczną płacą 2400 
koron, dodatkiem aktywalnym 480 koron i z pra 
wem do 3 pięcioleci po 240 koron. 

Magistrat miasta Przemyśla rozpisuje konkurs na 
p sadę kierownika biura technicznego miejskiego z 
płacą roczną 1800 złr. czyli 3600 koron i pra- 
wem do trzech dodatków pięcioletnich po 200 słr, 
czyli 400 koron. oraz prawem do emerytury w ra- 
zie stabolizacyi, 

Sąd powiatowy w Dąbrowie potrzebnje zaraz ru- 
tynowanego pisarza za wynagrodzeniem miesięczn e 
50 koron. 


Zyto od 12:— do 13-30. Zyto węgierskie od — związku z upadłościami. 


do —*—. Jęczmień od 11-20 do 12—. Owies BP. 
z opłatą akcyzową od 10 80 do 12*—. Groch od Konterencya czesko-niemiecka. 
Wiedeń, 7 latego. (Telefonem). Dziś po połu- 


11— do 24-—, Tatarka od 14:+——17:—. Proso polt 
od 10:=—= do 11:50 Fasola od 14*— do 21:—. Ja |dniu zbierze się konferencya dla omówienia 
gły od 19 — do 25—, Siano od —*— do 560 |spraw, dotyczących Czech. Rano odbyli oddziel- 
Słoma od —*— do 320. Koniczyna nn paszę|ne narady czescy i niemieccy delegaci. s 
od —*— do 640. Ziemniaki za hektolitr od| Wezorajaza konferencya dla Moraw wypowie 
4:— do 440. Jaja za kopę od 340 do 4—.|działa życzenie, ażeby subkomitet, wybrany dia 
Masło za garniec od 7+— do 850. Spirytus ne |opracowania postulatów językowych przez Sejm 
95° Tralesa =a hektolitr od —-— do 164— |morawski, nadal obradował w Bernie. Z powo- 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— |du tego wnoszą, że konferencya czesko-niemie- 
do 124—, Tymotka nasienna za 100 klgr. od|cka dłażej, niż zumyślano, obradować będzie. 
—— do ——, Wyka od —— do —.—. Ke-|To dłnższe jednak trwanie konforencyi nie opó- 
niczyna nasienna biała od 150-— do ——. Ko-|żni zwołania Rady państwa, która zbie- 
niczyna nasienna czerwona od —*— do —'—.|rze się — jak donosi Neue Freie Presse — o- 
Kukuradza od —— do ——, Rzepak zimowy |koło 20 b. m. i i 
za 100 klg. od —— do ——, O przebiegu wczorajszej konfereneyi moraw- 
skiej donoszą jesscze następujące szczegóły : 
Kaniak postawił wniosek, aby natychmiast 
przystąpić du rozpraw ogólnych nad elaboratem 
r p. Zaczka o sprawach aam Wywo- 
O pi I íí [iato to dłuższą dyskusyę. umecky oms- 
wiadomości „Nowej Reformy", | ga, Zaczek donagu notna u wy 

się, aby najpierw obradowano nad kwestyą Jẹ- rza, s sy) aumanna W SE 

Lwów, 7 lutego. (Telef) Rozwiązanie „Zje-|zykową. Oparli się temu Niemcy i zażądali, aby | rau, oraz ko LA zazna E g. kaj 
dooczenia kształcącej się młodzieży“ motywaje | obrady językowe rozpoczęły się dopiero w pią- i zagranicy. w" dał za pade 235% 5 M a 
namiestnietwo tem, że stowarzyszenie przekro- |tek. Na to przewodniczący Spens-Booden|3ię co najmniej © pudeśką. 
czyło zakres swego działaja. Mianowicie brało | oświadczył, że rząd nie wygutował dotąd ŻA- | mmummumm 
udział w akcyi o tendencyi politycznej; z jego|dnego w tym kierunku eiabvraiu, i że tenże 
inicyatywy odbył sę w styczniu zjazd przed | nie będzie gotowym ani du piątka, ani nawei 
stawicieli politycznych organizacyj młodziezy|do poniedziałzu, jak poźaiej Żądano. W końca 
polskiej, na którem dyskutowano o sprawach po-| posianowiono, by sabkomitot Sejmu morawskie gu 
tycznych i potępiono pewne kierunki polityczne | zebrał się dla obrad nad tą Sprawą w Bsrnie. 
a nadto uchwalono zawrzeć stusanki Z organi- | af 
zacyą młodzieży litewskiej, Strejki. 

Z Warszawy donoszą do Ruchu Katoli Wiedeń, 7 lutego. W Rokiczanych, Karolowych 
chiego: Na uroczystość otwarcia cerkwi] Warach, Kładnie i Pilznie pałożenie się nie zmie- 
prawosławnej na placa Saskim komitet bu | mło. | 
dowy zaprosił najgorliwszych wykonawców pro-| Nyrzany, 7 lutego. Z 6068 górników zjechało 
jektu tejże budowy, między innemi Hurkę, tylko 1328. Spokoju nie zakłocono. 
Hurkową i Apuchtina. Morawska Ostrawa, 7 lutego. Liczba zjeżdża- 

Lwów, 7 lutego. Sprawa rozwiązania kontra-|Jących górników zwiększyła się. © 
ktu dzierżawy gmachu teatru Skarbka oprze| Cieszyn, 7 lutego. Na posiedzeniu urzędu po- 
się o sąd. Niewiadomo bowiem, czy kwota, Zło- jednawczego przedstawiciele robotników oświad- 
żona przez dzierżawcę Lityńskiego w sty czyli, że nie mogą od swoich żądań odstąpić. 
cznia, ma być uważana jako należytość za Przewodniczący odroczył posiedzenie , poczem 
czynsz, czy też na rachunek zaległości. obie grupy osobno udały się na naradę. Prze- 

Słowo Polskie dowiaduje się, że Bank bi-j wodniczący dElvert zwrócił uwagę robotni- 
poteczny złożył także ofertę na dzierżawę |ków na skutki, któreby wynikły z rozbicia się 
gmachu teatralnego i to korzystniejszą od oferty rokowań. 

Janowicza. Zeitz, V lutego. 5.000 saskich górników 

Wydział krajowy zawiadomił zarząd oświadczyło, Że się solidaryzują z czeskimi tv- 
fandacyi, że pod żadnym warunkiem nie po | warzyszami. Ządają, ażeby wstrzymano wywoz 
zwoli na prowadzenie gmachu w własnym Za- węgla do Czech. (Zeitz, miasto powiatowe 2 roz- 
rządzie fandacyi. winiętym przemysłem i kopalniami branatne- 

Lwów, 7 lutego. (Telef) Do krajowej rady|go węgla, leży w praskiej regencyi mee:se- 
kolejowej powołał Wydział krnjowy na okres burskiej). 
trzechlecia od roku 1900 — 1902 na członków | Budapeszt, 7 lutego. W Reszicy strejkuje do- 


*=<tykuzy w tom Astala nie pochodne 
cd Nedpkyr:) 
Maniu?’ 
wróć wreszcie do twych stroska- 

nych rodziców. 


T'onka.. 


Do pana Juliusza Schaumanna, 
aptekarza w Stockerau. 


Proszę o łaskawe przysłanie dalszych dwóch 
pudełek soli żołądkowej, jak poprzednio. — Ze 
skutku jej jestem bardzo zadowolony. 

Z poważaniem 
Józef Pavlović. 
Sańskimost (Bośnia) 
dnia 16 września 1899 r. 


Dostać można u wyrabiającego apteka- 


-= 


Telegraficzne i telefoniczne 


Niedawno podały dzienniki wiadomość, że 
radea budownictwa Karol Wessely w Wiedniu 
z okazyi ostatnich świąt Bożego Narodzenia 
wszystkich urzędników w swych dobrach Zin- 
kau, nabytych od hr. Harracha, ubezpieczył 
w tym celu, ażeby ich rodziny na wypadek 
śmierci ojca otrzymały odpowiednią zapomogę. 
Ubezpieczenie to uskutecznione w generalnej 
dyrekcyi Towarzystwa ubezpieczeń „New-York* 
w Wiednia. 


Gaseta Lwowska Nr. 29, 


W feletonie wuzorajszym, w noweli Wł, Kosty- 
ca, wskutek czysto tecbnieznej pomyłki przerznco 
cono w układzie szpalty, mienowicie nstęp zaczy 
nający się od słów: „Po co tu ostać”, aż do „Se 
men siedział na ławie“, jest ustępem końcowym, 
wiążącym się logicznie z fcazesem: „Pędziło go 
precz 5 wioski.“ 


-_ Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


IAraków, Rynek, 39. 25 


Z kalendurza. We środę, 7 iutego: Romusl 
da opata wyznawcy; we czwartek, 8 lutego: Jana 
z Mahy i Cyryaka m.; w piątek, 9 lutego: Apo 
lonii p. m. i Sabina bisk. 

Wschód słońca dnia 8 lutego o godz. 7 min 
04, zachód o godz, 4 m. 45. Długość daia godz. 
9 m. 41, j 

Z krak. obserwateryam. Dnia 6 lnte 
go pochmurno, wleczorem i w nocy obfity deszcz; 
termometr od —0,00 doszedł do -+6,0% C. Baro 
metr z małym ruchem, 

Tamia 7 lutego o godzinie 7 rano stam baro- 


meten by? 731,3 mm., termometru --2,6*0. Wiatr 
wschodni, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 


Wiedeń, 7 lutego 1900. 
Notowane w koronach i procentach. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


panów: Jakóba Piepes - Poretyńskiego, Józefa | tychczas 1800 robotuików z hut żelaza. Górni- kor. h. 
We czwartek 8 lutego: „Pajace* (prolog), | Faliera, Oktawa Salę, ks. Andrzeja Lubomir {cy w kopalniach węgla pracają dalej spokoj- 
nFaust" (akt I), „Halka“ (akt I); „Motyla miłość”, |skiego, Władysława Struszkiewicza, Antoniego |nie. Pomiędzy strejkującymi a pracodawcami | Senta sustryacka 5: on * SE R 
drobnostka A. Bogusławskiego; „Zięć dla p»rady“, | Góralczyka i Adama Trzcińskiego, a to na|toczą się rokowania, Które w ciągu bieżącego |44 renta sustryacka złota |. 94! 30 
komedya w 1 akcie J. Blirińekidgo. wnios:k Izby handlowej oraz Towarzystw: rol-|tygodnia ukończą się prawdopodobnie pomyal- | 4 z: É koronewa . . . « . Y9 4 
W piątek 9 lutego teatr zamkaięty, niczego, gospodarczego i naftowego. Nadto we-|nie. Spokój nie został naruszony. 4% „ węgierska złota . . . . . yö, 90 
W sobotę 10 Intego: „Śnmienie dziecka”, ko- |aług własnego uznania pewiłał Wydział kra-| Berlin, 7 latego. W Sejmie pruskim konser- m iT r Ahay 11 Ło 
medya w 4 aktach GŒ. Devore (nowość). jowy: dra Stanisława Głąbiieżiego, Stanisława | watysia Werdeck omawiał sprawę braku wę-| edytowe . = à kio- miia 236 60 
W uidasieię i1 lutego: „Śnmienie dziecka“, | Jędrzejowicza, dra Hepryza Kolischera, Wiktora|gla. Na targa węglowym nantąpiła eałkowita| Lendn . . . . . . . . « « . » 243) 25 
komedya w 4 aktach G. Devore. Kulosvarego, dra Juliusza Leo, dra Emanuela|zmiana dotychczasowych stosunków. W reńsko-| Marki. . . . . . «. .. «1 s 2 + + aż ig 
W peniedziałek 12 lutego: „Obrona Czę-| Roińskiego i Jana Soferowicza. weBifalskim rewirze kopalnianym konsumuje Się w gej aa UDG 19 K 
stoobowy“, dramat historyczny w 7 odełonach Jn A węgle angielskie, gdy węgiel niemieeki wycho-| Włoskie banknoty. | > 0 00009) 8#. 89 
liana z Poradowa. . Wiedeń, 7 lutego. Wiener Ztg. donosi, że ce-|dzi do Austryi. Mowca podnosi, że socyalni de-| Jukety . . . . , . .... 11) 39 
wy Hi inżynierowi budownictwa w gal. dy-| mokraci grożą strejkiem niemieckich robotników, ka mł Premiowe . . . « + : 8 8 
A : rekcyl lasów i d A i - į jeżeli óz węgla do Austryi nie zostanie| po n e’ . 
Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) «sA millerowi, SEI aa A a sA Eaa A Wokókiyiiny gadki Gothein od- há m emad A R o i 50 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi M, powiedział, że cie oe odstawiają tyl-| , Baakrereln | |. - : m 
. ; ; ierownik ministerstwa skarbu zamianował|ko tę ilość węgla do Austryi, którą kontrakto-| » erbanku . . . . . . « * 
fabryki Petrof z mechaniką angielską ZSEE ri er oat kontroli akat lwo mana CON, Przyczyną braku węgla| » Koloi Lwswske Czerniewieckiej . - 144, — 
6 olera techn j ą Peładni 25| — 
po 500, wiedeńską po 300 złr. bowej, Piotra Giermańskiego, inspektorem | jest brak robotników. Zaradzić złema możnaj * - rrr © rr 1 „| 135] Bo 
z okręgu krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo |tylko przez Ay fad > 0 -l CJ r i-| , „ Nerd A E A s 50 
wie. czby obeokrajowych sił roboczych. Mi-| » = Btastabaha . . - : + : » 8 
D > e : + ó i i i s . Alpine J . TPE a A 375, «a 
VA Rozporządzenie całego gabinetu zarządza za-|nister Berfeld twierdzi, że wywóz węgia do| t= „e E NEJ 138 50 
lał ekonomiczny > abięczenie na Be choroby w powiato | Austryi zmniejsza się. Ruble Ter SA: 0. | 26) Z 
wych k i i h 
z Elk. dla podatku zarobkowego obradowała |i kresy Z ileran plao wojna. Berli, 7 lutego 1900. 
ledni i inist" ) 5 . . m~ Par iny hntrov. | Banknety awstryackio + - ». « » «: . 
ów Boch po aa aa r sca finan- z kas państwowych. Państwo przyjmuje na sie-| Londyn, 7 lutego. Ministerstwo wojny otrzy- sekor zyj A kod, 7% sig Ed Rh 
datku zarobkowego na rok 1900 — 1901 po- Na zupełnie opłaty, mające być uisezane do kas | mało „wczoraj depeszę od feldm. Robertna Bszknety rosyjskie - 316| 45 
i 17759 416 sł X wy-|dla chorych. z doniesieniem, że sytuacya na teatrzej| krótkie Warszawa, . « >> -| — 
P taie AEG SEA CZY, do rozporządzenia| Wiedeń, 7 lutego. Neues Wiener Tagblatt za-|wojny jest niezmienioną. Ca% Limy polskie . - « » >» —Ę 
ka razi i dyspozycyjny z kwocie ztr.|pewnia, że bezzasadne jest (?) doniesienie nie-| Londyn, 7 lutego. W tutejszych kołach par- Re) koe autrysokia : sa 3 
dewszyskiem najniżej kusdatkowaji gii Koaleg, re E dzienników o bliwkiem rozwiązaniu Ra-|lamentarnych obiega mgoa = „e Ro- Babla Ulise od + * 477, =; „| 416! 35 
$ 5 a i e 
„ie leków "lud rei dwunastu członków, fac latego. Köln. Ztg. umieszcza na laai a mojen a ielką bale = kióruniidj Wiedeń, 7 lutego 1900. 
celem obrad wstępnych, co do wniosków refe- |naczelnem iej Pia a ikut pOT op e E spirytas gełowy . -so noro 40 = 
i wie maż? rozdziału owego fanduszu dy-|„Plany francuskie*, w którym przepowia-| Londyn, 7 lutego. Gubernator Kolonii Przy- wp X Amt - TERAN ‘| 85 
apos 4 iis ek i da, że Deschanel, dotychczasowy prezydent lądkowej Millner wystosował do burmistrza] ¿yte na wiosnę 6) 74 
AL B żre 4,2 Generalne zgromm lzby, odegra w przyszłości Francyi znaczną| Belfastu list tej treści, że zbieranie dalszych | wies Ba wiosnę . « - + * * * * * | ka 
m s rok Pele r przyjęto | rolę. składek jesi zbyteczne, ponieważ wojna skoń-|* Sr | IKRY | 
IA 


, „wymiarem dywidendy 
rocznej 51 złe. od akcyi, przyczem na drugie 
półrocze roku 1899 przypada jako reszta 36 
złr. od akcyi. Zgromadzenie przyjęło spruwo- 
zdanie z działalncści za rok 1899, jak również 


Cennik Izby handlowej i prze- 
pysłowej w Krakowie 


zdnia 7 lutego 1900 oku godz. 1 w południe, 
| gael ik. PMR” 


Jego zadaniem ma być, w danym razie, ode c4y się najdalej za 4 lub 5 miesięcy. 
rwać Niemcy od trójprzymierza, zbliżyć Rosyę| Standard dowiaduje się, że zarówno Miliner, 
i Włochy do Anglii i starać się o odebranie dla jak feldm. Roberts przesyłają rządowi bardzo 
Francyi Alzacyi i Lotaryngii z czynnym udzia- | optymistyczne sprawozdania. 
łem Rosyi, a przy zachowaniu neutralności zeļ Kapstadt, 7 lutego. Prezydenci: Kriger i 


eo o 


: Waluta koronowa. 

f ma ibli ;|sprawozdanie o zawarcia ugódy pomiędzy rzą-| strony Anglii. 5 i NK "WN" W | 
Pomieszkanie dla nanctyoiela ; vani skie dami obu połów monarchii, co do przedłażenia| Koln. Z. sama zapatrujo gię dość scepty. = SE zę . Miei eee t l Waiiy. gia; 
W Matenszu, Sprzytów Towarzygtęa bi - egg ileja bankowego aż do 31 gradnia 1910|eznie na wywody autora powyżwze kali Ea Et wtaci. M Ruble papierowe . . . s «66 | — |256| t0 
czącej 1031 tomów. Członków oep.: iblioteki, li |przyw'!elu DDD zewodoiczący, zastępca gu |i ostrzega przed wzbu ESEE ywsego artykuła | pustoszeniu własności prywatnej. Felamarsznłek | ny niemieckie . . . +- t17| 80 |118| 30 
warz A lko 30, urządzaj a iayeh liczy To |roku. Następnie przes da iósł imieniem Ni i a Aneli m zawiści międay Roberta odpar: te oskarźomia, jako nienzasadniune| -.nki papierowe . - - - 95| 75 | 96) 50 
o m Egako i” odozyty »jodnakże liczne | bernatora Banku, Miller, że t SĘ Adetetdh P JĄ. B , i dał wyraz ubolewanin, że wojska B.ĉròw po-|20-<sa trankowki w słecie . 19| 18 } 19) 28 
ilość y narodowe pea otiraa wielką | chorego gabernstora Kautza, że ten wskute „Amsterdam, © lutego. ank niderlandz-|stępnją niejedaokrotnie wbrew zwyczajom wo- u zi 

rodaków w sup i Tome "ZOlelem jest podeszłego wieka i nadwątlonego zdrowia, |ki zniżył dyskonto z 4 na 3'/,%. jennym narudow cywilizowanych. Dalej wypo . Listy aa bies| — |110 

kaj p. F, Krzyżanow8 $ Po Ttwo preau- | wniósł dymisyę, poczem oświadczył, że gene-| Paryż, 7 lutego. w liście otwartym do mini-| wiaaa angielski główno-dowoazący obursenie ie PY a Buzka hip. 97| 75 | 98 | 75 
Poj sło w r. 1899 Gase A y 5 4 w Byrgzyki | ralni radey Miller, Wodianer, Auspitz i Hutter stra sprawiedliwości protestuje podpułkownik z powodu wypędzania wiernych poddanych kró-|4$  , å mk 35 v1| 25] 3] 35 
polsk; „Pszpłatnie w Ak rsegląd Wasech. straaner z takich samych powodów ponownego Picquart przeciwko ciągłemu odraczaniu|lowej angielskiej zich gniazd rodzinnych i zmu-|4 ,% Lisy sastawne Banku kraj | 99 :0| — 
ską „” Zgodę, Gazetę „Handl. geogr. i Gazete Boł-|wyboru nie przyjmą. jego procesów, tudzież przeciwko zamierzonej | szania tychże puddan;ch do walczenia przeciw | 4 +% "doll" sin “5| 75 | +6) 75 
kali Chicago. Książki otrzymywało Towarzystwą W moj H p. ch statutów Banku wybranojamnestyi, która, zdaniem jego, byłaby ro-|krolowej i ich ojezyżnie. Takie postępowanie i udac żę: ON, ; %5 8 | 
kedan bezplatnie od różnych ofiarodawców gą o- | 6 h 8 6 węgierski:h generalnych dzajem premii, zachęcającej do zbrodni. ,, |jest wprost barbar. yoskiem. af: 4 L. sanı. gal. T. r. siam 81-lsn:e 35| 25 | «6| 50 
i A Lwem Towarzystwa handlowo-geograficzn, o|radców y AE okimi eneralnymi radcami wy-| Paryż 7 lutego. Prezydent senatu Fallie- Kapsztadt, 7 lutego. Do „wczoraj nie nadeszły |4% L. zast. gai. T. ki. siem. b6-ivtak || v4| 35 | -5) 26 
wy p. Turozyńskiego ze Stanisławowa. Biblioteką braa. | J. 8 Schoeller, Suecas, |re8, obejmując przewodnictwo, wygłosił mo |tu jakiekolwiek wiadomości, z ktorych możnaby 

Połyę jegłym 628 książek, ani: Hellman, Schlumberger, Senoć 9i, ; k agę senatu, | było waloskować, że gen. Bull w ooaęsaye | pażyszki. 

Warąygt TA w roku ubieg'y leni To- iesenbunrg i Wolfram — węgierskimi radcam! | WQ, W której zaznaczył wysoką powagę Sonan, | LJ e 8 eT przekroczył i. galioyjakie obligawye propis v1 7| 7b 
azko, (70 pracuje oheonie nad mem, byta|wybrani Deutsch, Gold Josipowicz, Mechwart, |czy to jako najwyższego Trybanału, czy jako [wo To gpib pongan . 0% FoZyczAx KTĄ>WA 1 r. ASi m | |= 
lane, 58 Pomocą związku szkolnego i nad regu- | Pfeifer i SB her: , ciała prawodawczego, czy wreszcie jako wier- Braksela, 7 laiego. Według depeszy, jaką o-|4a kosysaża tiwyowi 1 1. 1553 i 5|- 
dzięży gp -owadzeniom nauri miedzielsej dla mło- . nego sługi republiki. Wybory uzupełniające du con, ryz => pda spra iS > za Lewa il 2| 2| 60 

„orosłej i analfabetów. d Wykaz f : ra- | senatu okazały, że Francya, ściśle związana z|skie, gen. French pobity zosta wie-|;' Hifi keia tail eA, oj - leon = 
by pasta Polska w Brazylii donosi: Do Kuryty kowie za Re at „BW LORE ÓW pa Padlamoniśrną bopa Ni odpariaby wszystsie|żo przez Boërów pod Cołesbergiem.|; y PESTA 2 im > 99 75 ge 
godni Yecha? p, Gruszecki, współpracownik Ty- Udział y: an z oczątkiem miesiąca koron | próby dążące do zamachu stau i plebiscytu. — | Szczegółów o tej porażce dotąd nie ma, gdyż 95 | 75 
Bowitąć lustrowavego w Warszawie. Miło nem |226,499.gq, 7__ Wył z r ag — Zwrócono| Fallières zakończył swoją mowę życzeniem, | wstrzymała Je cenzura wojskowa. (Wiadomuść IW „sa; 

i, Kocia z kraje, życzymy mB £ całego ser | 7127-55, Stan z Bore 56 al 062-13. |ażeby Francuzi w najbliższej przyszłości swoim powyższa Zostaje w zupełnej sprzeczności Z wcZo- limo Erazo 55| 50 | 56| 50 
Powie Yólności i mamy Badzieię, iż antar znanych Wkładki: Stan z początkiem miesiąca ko |gościom dali obraz narodu, który spogląda Spo |rajszemi doniesieniami angielskiemi, „wedle któ- unirase iiie hgh = 
Pablieanpj K nSarańoga“ itd. potrafi przednia |-ua 773.898-20, Wutynelo 65.36765. Zwrócono | kojnie w przyszłość, silny jednością i zaufaniem | rych gen. French spodziewał się wziąć do me- 1. AM 
Żitem ; | Brazylię i szczególnie Paranę w nale- |54.084-22, Stan z końcem miesi ca 785.176 66. |do armii. i woli rzekomo otoczonych w Colesberga 7000 A ava 

Prawdsiwem świetle. Pożyczki: Stan z bożzątkióm miesiąca wy- Paryż, 7 lutego. Prezydent gabinetu Wal-| Buórów. Ponieważ w analvgicznych wypadkach Hei po upewe NEE R 4 

Miano = „ |posił 1,195.330-2g, Spłacono 410.097:32. Udzie-|deck- Rousseau mimo niedyzpozyeyt wziął | sprawdzały się dotąd zawsze wiadomuści posel- „ Galo. dla nagdia i 4 
Zamiana: Wania, Sąd krajowy wyższy w at. lono nowych 421.003:66. Stan z końcem mie-|udział w posiedzeniu rady ministrów. stwa transwaalskiego, przeto przypusźczać na- PP Ez +. |=|=|- | = 
Sądow ansknltantami sądowymi praktykantów |siąca 1,06.236-60, Prezydent republiki Loubet podpisał pro-|leży. iż Anglicy ponieśli znów dotaliwą porażkę. | * 7", W Gz a a = wa 15 


lowskiego. Emiliana Lewiekiego i Feliksa Warcha- 


Zdzisław Zdano 


£ targów zbożowych. Kraków, d. 6 lutego. Przyp. red.) 


Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 14 40 


wicz 


przekazujący egipskim sądom 


jekt konwencyl 
A kwi kowanie w sprawach o upadło- 


mięszanym wyro 


w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej L. 8 (vis-tvis Hotelu Saskiego) 
poleca: Cylindry, KAPELUSZE, Czapki, Bieliznę męska, Krawaty; Rekawiczki, Pantofle, Berlacze, 
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4 Nr. 30. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 8 Lutego 1900. l 


Suknia z jedwabnego fularu z. 


Zachwycający widok przedsta- 
wiają piękne nsta kobiety. Ponieważ 
one głównie stanowią o wyrazie kobiecej twarzy 
zarówno przy mówieniu, jak i przy Śmiechu, 
przeto ich piękność jest najważniejszym czynni- 
kiem przyjemnego wrażenia, jakie pozostawia 
na nas oblieze kobiety. Piękność ust zależy atoli 
przedewszystkiem od stanu zębów. Nawet wielkie 
usta nie pozbawiają twarzy wdzięku, jeżeli przy 
otwarciu warg ukazują się dwa szeregi pięknych 
zębów, podezas gdy z najdelikatniejszych warg 


różowych znika wszelki powab, jeżeli one służą | gnicie, Kosmin odświeża równocześnie cały or- 
tylko za płaszczyk do zastawiania zepsutych zę- | ganizm ust przez nadzw$czaj przyjemny smak. 


bów, lub też nawet wydobywa się z po za nich 
woń nieprzyjemna. Na szczęście usunięcie tego 
rodzaju wad piękności i zapobieżenie im leży 
w naszej mocy. Oddawna bowiem wiadomo, że 
przyczyna psucia się zębów i niemiłej woni z ust 
ma swe źródło w procesie gnicia, jaki się roz- 
wija wskutek pozostawania resztek z potraw po- 
między zębami i w zębach dziurawych. Trzeba 
się więc starać, aby przeszkodzić temu proce- 
sowi gnicia, a to osięga się z pewnością przez 
płukanie ust Kosminem , gdyż ta woda do ust 
i zębów działa odwaniająco, t. j. powstrzymuje 


Zwłaszcza ludzie, którym stale lub czasami czuć 
Z ust — a ten ostatni wypadek zachodzi u prze 
ważnej części ludzi, lecz oni o tem nie wiedzą — 
zadziwiający skutek Kosminu zauważą już po 
krótkiem używaniu. Przyzwyczaić się więc do 
codziennego płukania ust Kosminem, gdyż przez 
to z pewnością będzie się mieć usta i zęby 
zdrowe i piękne. 4:6 
Flaszkę za 1 złr., wystarczającą na długo, do- 
stać można w aptekach , lepszych drogueryach 
i perfumeryach. — Skład główny dla Galieyi : 
Piotr Mikolasch we Lwowie. 


III III IIIR IIIN 
Filia c. K. uprzyw. galic. akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


W KRAKOWIE 
PRZYJMUJE 


wkładki do oprocentowania 


w rachunku bieżącym, wydaje książeczki czekowe. przyj- 

muje depozyta wartościowe do przechowania, udziela zaliczki 

na papiery wartościowe i uskutecznia zlecenia na za= 

kupno lub sprzedaż efektów na wszystkich giełdach 
krajowych i zagranicznych. 


„Kantor Wymiany 


Filii c. k. uprzyw. galic. akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


W KRAKOWIE: 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, wydaje 
przekazy na wszelkie większe miasta zagraniczne. 


BF" Wypłata wszelkich kuponów "BĘ 
EB" i wylosowanych efektów bez potrącenia prowizyi. "BĘ 
Filia c. k. uprzyw. galic. akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


W KRAKOWIE: 
WYDAJE 


ASYGNATY KASOWE 


oprocentowując takowe po 484 1 30 
<ii za 60 dniowem wypowiedzeniem, 
<"|- za 90 dniowem wypowiedzeniem, 
<3", za 30 dniowem wypowiedzeniem. 
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AMAAN EKKN 
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RADA 


Stowarzyszenia poźyczkowego i oszczędności „Wzajemna Pomoc“ 
w Podgórzu 


zaprasza Szanownych Członków Stowarzyszenia na 


XX. Ogólne Zgromadzenie 


odbyć się mające w miedzielę dnia 18 lutego 1900 r. o godzinie 
3 po południu w biurze kasy Stowarzyszenia. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899. 
2. Sprawozdanie Wydziału sprawdzającego i wniosek na udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum ($ 67). 
. Zatwierdzenie dwóch Dyrektorów i jednego zastępcy. 
Wniosek Rady w sprawie rozdziału czystego zysku (3 45). 
Wybór 3 Członków do Rady i 3 Zastępców. 
Wybór 3 Członków do Wydziału sprawdzającego i 2 Zastępców. 


W Podgórzu, dnia 7 lutego 1900 r. 


„ Wstęp: na salę dozwolonym jest tylko tym Członkom, którzy złożyli przy- 
najn niej ud ział 25 złr. ($ 59 statutu) i to za okazaniem książeczki udziałowej. 


— A W 


Z Dru*arni Związkowej w Krakowie 


P pr p w 


488 


5:40 


PUDER KSIĄŻĘCY 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną , naturalną białość i jest nieocenionym Środkiem 
do hygienicznego upiększania twarzy. — Pudełko mafe pudru białego 50 ct., całe 1 złr., z ła- 
będzikiem 1 złr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 

po 70 ct., większe 1 złr. 20 et., z łabędzikiem 1 złr. 60 et. 32 17 0 


i wyżej! — 14 metr. — wysyła się, ponosząc cło i opłatę poczt.! 
Próbki do wyboru, jakoteż czarnego. białego i barwnego „jedwabiu 
Henneberga* na bluzki i suknie, od 45 et. do złr. 1465 za metr. 


Prawdziwe tylko wtedy, gdy są nabyte wprost u mnie! 


G. HENNEBERG, fabrykant jedwabi, ZURYCH, 


król. i ces. nadworny dostawca. 


JAN EHNATOW ICZ. 


Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


uaker Qa 


Dostać mozna wszędzie w 1-funt, | */„-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi), 


-— q 


Zacna Gtosposiu! 


Weź u swego kupca paczkę „Quäker Oats“ (amerykań. 
łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę: „Do '/ litra 
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quäker Oats“ i niech 
się to gotuje z 10—15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania mieszać), i podaj tę potrawę na stół z zimnem 
mlekiem, posypawszy także odrobiną cukru.“ — Dla Twej 
całej rodziny, a szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na | 
śniadanie lub na wieczerzę — tej, jak i wszystkich innych |"RNRZaitdz ln 
potraw. z „Quäker Oats“ okaże się dobrodziejstwem ze względu 1EAMERICAN CEREAL CO. 
na ich zdrowie. 147 12 22 


ZEHICAGO, LL, U SA 


Wolne posady. | 


Przy lwowskiej Reprezentacyi Towa- 
rzystwa ubezpieczeń są 3 posady urzę- 
dników celem akwizycyi ubezpieczeń 
życiowych do obsadzenia. 

Warunki: Wysoka miesięczna płaca 
i osobne wynagrodzenie za pozyskane 
ubezpieczenia. 

Reflektanci zechcą wnosić swe pise- 
mne oferty, z podaniem wieku i do- 


Osobliwości z chemicz. laboratoryum kosmetyków 
Dr. Roberta Fischera 


doktora chemii i kosmetyka, 


Wieden, I., Habsburgergasse 4, Il. p. 


Środek do tępienia włosów 
C(Epilatoire). 


Ay CE „pEzania graidh Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. | 
p resum: s ph oime posady tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epiłatoire. Sposób jest prosty, nie sprawia- 
poste restante Lwów. . 4573 3 jący bólu, skutek powolny, ale niezawodny. Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używa- 


niu korzonki włosów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie. 


Ceny o©so©pbli wości: 
Środek tępiący włosy (Epilatoire) do zupełnego wytępienia i prze- 


Piękność niezawodną 


szkodzenia ponownemu porostowi, mały flakon . . złr. 5*— 
wielki flakon . . m . . . . „10— 
otrzymuje się przez użycie Kremn twarzo- Pasta Teint do natychmiastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion i 
“meio t a D w prze- Ere i ki Ra EEE RW PCE SOW ZF. w M 
ciągu kilku dni usuwa plegi, liszaje. wągry rem przeciw piegom, słoik. . . . . « « « 1 1 4 1 4 11 n 2— 
l Mazai wyrzuty. czyniąc płeć pig ną, , białą. każą NSA Ge. fakon sań SON „UW e EE ofe. o p: 
rakowie skład: J. Wiśniewski, Bira- i enr), PAS aee T e 0) 00 SZ 
weg droguerya; we Lwowie: oj „Fo, paie Fi Ha E W40SOW, karton jaBNego uu Cumuogu pw e.t- s 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- RENO T E E 510 DQ ama 2 2 
chni: jan Michnik, droguerya. — Z poda Puder Email , puder na dzień , 3 odcienia. mj i KR - Shino mu 
icznych podrabiań uprasza się wyraźnie ćą „NP a 3 Ta 1 fiskon . . . Ta . BAZ 
Érem Jaíba Wiaiewakizo "magia arma JIN Svoga, Vemma de ssiagnigeia poka wys omy, 1 fakon >» o: > > 5 Bu 
cyi“. Nłoik 60 centów. Kosmetyczny piasek kwarcowy do usunięcia trądzików i:50 


n 
Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie, _ 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak równiaż tysiące listów obej- 
mujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmety- 
cznych za darmo. 485 1 10 


Przyjmuje oda godz. 9 rano do 6 wieczorem. 
Dostać można w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny Nr. 13. 


Kawiarnia 
konfortem urządzona, pod bardzo 


Z 
korzystnemi warunkami jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia. 


Handel Kolonialny 
J. F. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, 


poleca o ile zapas 
wystarczy: 


wyśmienitą Starkę znak U za 


"UW Stanisławowie 


HOTEL IMPERIAL 


PIERWSZURZĘDNY 
przy ul. Kazimierzowskiej, 
_ (vis-a-vis Kasy Oszczędności), _ , 
T, Publiczności. 


Nu dy Nu Na RO > 


poleca się Szanownej P. 


PNPA AAAA 


butelke . . . . ../05 Gt |X Pokoje od 90 ct. wyżej. AN 48 Adres w Administracyi „Nowej 
śmiani A Z poważaniem N. Faik. » 
wyśmienitą starą Stąrkę p k t Y) | Reformy* pod 454. kiwi 


za, butelkę *.* 7, 
znakomite, zdrowotno posilne Pi- 
wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 þu- 


KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 


schmeidlera GORSETY 


gA 


l NA 1 
telek . . . . . złe. 1:20. Krakowie, ul. Grodzka Nr. | J a nasze zdobyły so- 
213 89 0 (wchód przez sień), orač ei = bie powszechne uznanie co 
—— |E Stradom Nr. 15. AS do fasonu, jakoteż co do wyrobu 
B-— -a Ab I 157 2650 B Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. 
NAJLESZA 


w NAFTE 


cesarską, bezwonną, świecącą 
się w każdej lampie 


„Water white Petroleum Ar, 0“ 


z rafineryi JW. A. hr. Skrzyńskiego 
w Libuazy: - 
poleca 344 10 12 


Czesław Śmiechowski, 


Kraków, nl. Mikołajska 4, 
obok apteki „pod Barankiem,* 


GOSOIE(, 
REUMATYZM, 


także zastarzałe i nawet kapielami 
przez 10—15 lat bezskutecznie le- 
czone ustąpiły zupełnie i bez- 
powrotnie po kilkorazowem użyciu 
Zoltńnowej maści przeciw 
gośćcowi i reumatyzmowi. 
Flaszka 2 korony. 
Od nadwornego dostawcy aptekarza : 


B. Zoltana 
w Budapeszcie, V. 


Żaden środek tajemny. Przez powagi 
lekarskie polecony. 360 4 20 


Z dostawy 


pozostało jeszcze 2000 sztuk wielkich, trwałych, 
ciepłych, t, zw. ułańskich 


Derek zimowych na konie, 


które sprzedaje się za połowę ceny, ponieważ 
dostawa jest unieważnioną. 

Te wspaniałe derki 
są 175 ctm. długie i 
130 ctm. szerokie, ZA0- 
patrzone kolorow. pa- 
sami, grube, trwałe i 
ciepłe, a kosztują: ga- 
tunek A złr. 1-60.— 
Gatunek lepszy B, 180X140, 2 złr. Najlepszy 
gat. C, podwójne derki fiakierskia ze szlakami, 
w rozmaitych kolor. żółtowłose, 2 mtr. długie, 
11/ą szerokie, złr. $*50 za sztukę, 255 5 6 

Przesyłka za gwarancyą i pobraniem. Jedyne 
miejsce do zamówienia : Oddział: Decken-Depót 


M. RUNDAKIN, 
Wiedeń, IX., Berggasss Nr. 3. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Magister lub uczeń farmacji 


znajdzie od 15 marca zaję- 
cie w aptece w Wadowicach. 
472 33 Mazaraki. 


„WSZELKIE TKANINY 


własnego wyrobu, czysto lniane, z naj- 

lepszych gatunków przędzy, jakoto : 
Weby z apreturą i bez — płótna od 
najgrubszych do najcieńszych , zwykłej 
i podwójnej szerokości (od 80 go 200 
ctm.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy — ręczniki — drelichy — materye 
na ubrania bawełniane i półwełniana 
(Zeigi) — itp. wyroby po cenach bar- 

dzo umiarkowanych — poleca 


Mieczysław Gonet, 


w Korczynie (p. loco). 
Również poleca własnego wyrobu 
rolety patyczkowe i t. p. w naj- 
gustowniejszych i najlep. gatunkach. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darmo i opłatnie. 218 17 20 


Potrzebny jest zaraz lub 

od I marca b. r. w większej 

instytucyi kredytowej polskiej, w 

mieście prowincyonalnem, w Za- 
borze pruskim, 


kasyer 


Polak, obeznany z procedurą sprze- 
daży efektów i ekspedycyą klienteli. 
Osobisiościom posiadającym odpo- 
wiednie kwalifikacye będzie udzie- 
long wkrótce prokura. 

Pensya roczna od 3000 m. do 
3600 m. wedle kwalifikacyi. 

Zgłoszenia z podaniem krótkiego 
życiorysu i z odpisem świadectw 
przyjmuje pod 8. £. U. Adimi ` 
stracya „Nowej Reformy.“ 

Kaucya wymagana od 6000 m. 
do 10.000 m. 452 3 8 


konkurs. 


Na mocy postanowień ustawy 
z dnia 2 lutego 1891 r. Nr. 17 
Dz. u. kr. i oraz zarządzenia Wy- 
działu krajowego z dnia 2 grudnia 
1899 r. L. 79298 — rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę le= 
karza okręgowego z siedziba 
w Mościskach — a to dla okręgu 
Sanitarnego obejmującego 20 oko- 
licznych gmin i obszarów dwor- 
skich z ludnością 14.285. 

Obowiązki lekarza okręgowego 
określone są szczegółowo w usta- 
wie z dnia 2 lutego 1891 Nr. 17 
Dz u. kr., jakoteż w przypisach 
wykonawczych do tejże ustawy i 
w instrukcyi służbowej dla leka- 
rzy gminnych i okręgowych (Nr. 53 
i Nr. 84 Dz. u. kr. zr. 1891). 

Do posady lekarza okręgowego 
z siedzibą w Mościskach przywią- 
zana jest roczna płaca w kwocie 
1000 koron i roczny ryczałt na 
koszta obowiązkowych podróży w 
kwocie 600 koron. 

Ubiegający się o powyższą po- 
sadę lekarza okręgowego, mają 
wnieść odnośne podania swoje naj- 
dalej do końca lutego b. r. 
i w tychże wierzytelnie wykazać: 
1) prawo obywatelstwa austryae.; 
2) dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania 
praktyki iekarskiej ; 
praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim ; 
dostateczną zdatność fizyczną 
do pracy zawodowej, stwier- 
dzoną świadectwem dotyczą- 
cego 6. k. lekarza powiatowego: 
5) znajomość języków krajowych; 

i wreszcie 
6) nieskazitelny charakter. 


Z Wydziału Rady powiatowej Meściska, 
dnia 20 stycznia 1900 r. 


Prezes: Stadnicki. 
Sekretarz: Jabłoński. 


L. 2935 /899. 


8) 
4) 


Rządca drukarni A, Szyjewski. 
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